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RTEDAKLOR I JEGO AU&LCPC* PRZYJMUJ, 
OD GUDZINY 1 DO 3 PO POŁUDNIU. 

P R E N U M E R A T Y : 

«rynosl il 2,50 mfJjW&nTF Tff^W»ff^ 
kwart. (przy zapłacie zgóry). 

Prenumerata zagraniczna 4 i ł . 80 gi 
Artykuły nadesłane bez omaraenła ho 
norarlum uwazans s« za bezpłatne. 

Rękopisów zarówno użytych jak i od 
rzuconych, redakcja nia zwraca. 
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Rok XIV Nr. 127 Nr. > Łódź niedziaśa 8 maja 1938 r. 

,rz<>-l tekstem t.J. 1-sza strona 60 *> 
'A w. m-m 1 tam. str; 6 tani: w telctc: 
50 gr.. nekrologi 40 gr.. zwycz. 16 gi 
•iroi.» 1U HUNÓW, drobne 1- g r a * w) 
RAA. dla poszukujących pracy 10 gr 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr.. dl. 
oezrobot. 1 zl. Ogłoszenia dwukolorow 

50 proc: drożej, ogłoszenia za granicz 
n« t trójkolorowe o 100 proc. droze' 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 26 ZI 
'eny ogłoszeń niedzielnych aa o 36 pro 

droższe. 
£a i w. mm. w l lamie azer. 70 mm 
(strona 6 łamów), w wydaniu prowir 

cjooalnym xi. 1 . — . Za termin druku 
I treść ogłoszeń administracja 

nie odpowiada, P. Ł O. Nr 602.880 
Opłata pootowa n inc iona gotówka 

i v E : \ O T U W A N Y SUK(> :> K I N A 

MALTO 
^

-TY TYDZIEŃ 
r i k e r d o w e i o p o w o DZEAIA 

Na ogólne żądarie Sz. Publiczności wyświetlamy n a d a l 
porywający, pełen humoru, sentymentu i uroku fi lm pt. 

PENSJONARKA beannaDURBIN 
UWAGA! Film ten w bieżącym sezonie n i e u k a ż e 

się w żadnym innym kinie w Łodz i ! 

R E W E L A C 1 T J N A Z N I Ż K A C E N ! 
D z i ś o g. 12 i 2 U l N a A l 4Q9 4 i o 

2 p o r a n k i 
od 85 sir 85̂  1 1 zl. 

Ambasador W y s o c k i 
U KANCLERZA r l i t l e r a . 

RZYM, 8. 5. Kanclerz Hitler przyjął 6 
bm. w pałacu Kwiryna^kim ambasador-! R 
P. przy Kwirynale Wysockiego, z którym 
odbył dłuższą rozmowę. 

Przesada, penie pułkowniku! 
„Znakomity'' sprzymierzeniec Polski 

PRAGA, 8.5. — Zbliżone do sfer rządowych 
Pismo „Lidove Noviny" publikuje artykuł Yesto 
ra, pod iktórym to pseudonimem ukrywa się ylk 
sztabu generalnego Moravec, autor znanych bro 
szur wojskowo - propagandowych na tema' 
..Polska i Czechosłowacja". Autor stoi na sta
nowisku, iż ewentualne porozumienie polsko-
czechosłowackie byłoby z korzyścią jedynie c"a 
Polski. Zyskałaby ona bowiem „znakomitego' 
sprzymierzeńca. Sytuację Polski ocenia płk. Mo 
ravec jako krytyczną ze względu na sąsiedz
two Rosji Sowieckiej, z którą natomiast Cze
chosłowacja posiada — jak powiada płk. Mor.i-
vec — sojusz. V i-ch warunkach porozumieli.e 
polsko-czeclios .kie jako korzystne tylko 
dla strony pul .. u , musiałoby być uzależnione 
od uprzedniego uzgodnienia z Pragą kierunku 
l>o'skiej polityki zagranicznej. 

JUŻ U C I E K A J Ą - . 
PRAOA, S.S. „Pośledni List" donosi o nia«,T-

wym przenoszeniu sie żydów mówiących po 
niemiecku z krajów sudeckich do wnętrza kra

ju, a zwłaszcza do Pragi, gdzie zakupują domy 
oraz zakładają różne przedsiębiorstwa handlo
we, konkurując poważnie z kupcem czeskim. 

Samochód spadł w przepaść 
40 robotników zabitych 

STAMBUŁ, 8.5. — Samochód ciężarowy, któ 
ry wiózł 40 robotników i włościan z Trebizon-
dy do Kalkuty, spadł "'do wąwozu z wysokości 
200 mtr. Wszyscy pasażerowie, z wyjątkiem.je 
dnej kobiety i dwojga dzieci, utracili życie. 

Strajk garsonów i stewardów 
wielkich parowców transatlantyckich 

P A R Y Ż , 8.5. — Jednym z k^czowych zagsd 
nień polityki wewnętrznej i socjalnej we Fran
cji, które może posiadać również poważne re 

Gdzie szofer taksówki nr. 173? 
Ojciec porwanej zpierzanki aresztowany! 

zeznania inicjatora amerykańskiej awantury 
ZGIERZ, d n . 8 m a j a . — 
Sensacyjny wypadek porwania Henryki 

Zylhersztajn przez jej własnego ojca z do
mu jej narzeczonego Józefa Rybickiego po
ruszył swą niezwykłością cały Zgierz i wzbu 

B. premier rumuński Goga zmarł 
m NIE O P Z F J K A W F E F PRZrTOUtNOIC!* 

BUKARESZT, 85 . — B. Prezes Rady 
ministrów. Oktawian Goga zmarł wczoraj 
popołudniu w swym pałacu w Siedmłogro 
dzie. 

Przed dwoma dniami, jak wiadomo, b. 
premier został sparaliżowany i od tego 

[czasu slan jego zdrowia stale się pogar

szał Chory zmarł nie odzyskawszy ani na 
chwilę przytomności. 

Oktawian Goga urodził się w r. 1881 
w Siedmiogrodzie. 

Oktawian Goga był prezesem Związku 
Literatów Rumuńskich i członkiem Aka
demii Umiejętności w Bukareszcie. 

zup przesz 
zdobyte przez wolska gen. Franco 

W ALENOM, 8.5. — Samoloty powstańcze 
bombardowały wczoraj rano port Walencji. 
Jest 8 zabitych i kilkunastu rannych. Szkody 
materialne znaczne. 

OFENSYWA TRWA. 
SARAGOSSA, 8.5. — Na odcinku morskim 

oddziały powstańcze opanowały w dniu wczo

rajszym całą do'inę od Daleol! de ChWert do 
Rio San Miguel jak I wzgórza dominujące rad 
równiną Oropesa. Zdobyte zostały najpoważn el 
sze przeszkody terenowe przed Caslellon. Na 
odcinku Morella na froncie przeszło 30 kilonie 
trowym od Cati aż do Foreall, powstańcy kon
tynuują ofensywę. 

dz l ł r ó w n i e ż w i e l k i e zainteresowanie w Ło
d z i . 

J a k Już donosiliśmy w c z o r a j , ustalono, 
że tajemnicza taksówka n r . 173 dawno już 
zos ta fa w y c o f a n a z biegu, ta też trudno było 
n i e z m i e r n i e w ł a d z o m policyjnym ustalić, w 
c z y i m p o s i a d a n i u znajduje s ię samochód, 
Jak r ó w n i e ż k t o kierował nim w dniu p o r w a 
n i a p a n n y oraz łakle osoby brały udział w 
awanturze w stylu amerykańskim. 

Nazwisko szofera, jak wspomnieliśmy, zo 
stało ustalone, nie znaleziono jednak tego 
człowieka w mieszkaniu. Rzecz prosta, Iż mu 
siał s ię o n na pewien czas przynajmniej 
ukryć. 

Ukrył się również Zylbersztajn I Jego po
mocnicy, którzy dokonali porwania Henryki 
Zylbersztajn. 

Tymczasem wczoraj wieczorem Zylber
s z t a j n przybył d o Zgierza t niezwołcznie zo
stał aresztowany przez policję. Doprowa
dzony d a Komisariatu PP ojciec - porywacz 
oświadczył w czasie pierwszego przesłucha
n i a , źe wskaże, gdzie przebywa iego córka, 
zwlekał jednak z ostatecznym wskazaniem 
tego miejsca. 

W. p a r ę g o d z i n póżnlel z e z n a ł , źe Jego 
c ó r k a (Henryka przybędzie do Zgierza za 
dwie godziny. Oczywiście Zylbersztajna 

zatrzymano w areszcie przy komisariacie i 
nie przerwano poszukiwań. 

Mimo, iż Zylbersztajn zapowiedział przy
jazd porwanej córki do Zgierza Henryka do 
godz, 12 w nocy nie przybyła. Przed gma
chem bagistratu, na przystanku tramwajo-

W TRZECIA BOLESNA ROCZNICE-. 
Trzy minuty ciszy w całym państwie. 
• • • i Żałobne werble* liiiiiiuiiiiiiiiiiiiiii 

W ŁODZI. 
Ustalono program uroczystości w co-

dzi, który przewiduje w dniu 12 bm. o go
dzinie 9 rano nabożeństwa w świątyniach 
wszystkich wyznań, o godzinie 10 uro
czyste nabożeństwo żałobne w Katedrze; 
w godzinach 10 — 17 odbywać się będzie 
za pośrednictwem megafonów, zainstalo
wanych na Placu Wolności, transmisja z 
przebiegu uroczystości w Warszawie — z 
Belwederu, w Wilnie z Rossy i w Krako
wie z Wawelu; w godzinach od 18.45 do 
19.45 odbywać się będzie na ulicach mia
sta capstrzyk, odegrany na werblach. 

O godzinie 20 m. 45 w Godzinę śmier
ci Wielkiego Marszałka nastąpi zbiorowe 
oddanie hołdu pamięci Zmarłego Wodza 
przez wielkie zgromadzenie przedstawicie
li władz, organizn;yj b. wojskowych, spo
łecznych, związków i korporacyj na Placu 
Hallera. Nastąpi tu odmówienie modlitwy, 
odczytanie rozkazu Alarszałka Józefa Pił
sudskiego do wojska po zakończeniu woj 
ny w roku 1920, czytanie wyjątków z 

'pism Marszałka Piłsudskiego. Jeden z czv 
'tanych wyjątków odnosi się specjalnie do 
Łodzi. Na zakończenie uroczystO'i?i odbc 
dzie się żałobny apel wieczorny wojska. 

W czasie od godz. 20 min. 45 do godz 
20 min. 48 winien u?tać ruch pieszy i ko
łowy oraz umilknąć wszelkie dźwięki. 
Przechodnie zatrzymują się na ulicach i 
drogach w celu oddania hołdu pamięci 
Zmarłego Wodza chwilą zupełnej ciszy. 

Miasto w dniu 12 maja bęclz;e udeko 
rowane flagami państwowymi, przybrany
mi kirem. 

. WARSZAWA, 8.5 — W związku z trzę
są rocznica śmierci Marszałka Józefa Pił
sudskiego, Naczelny Komitet Uczczenia Pa-
"lięei Marszalka Józefa Piłsudskiego wydal 
"astępująca odezwę: 

,,12 maja — wyrwane serce dzwonu i 
Kluchy werbel żałobnych bębnów. 

[ 12 maja — zatrzaśnięte wieko nad le-
Rfihla rycerskiego życia. 

12 maja — zamknięte cczy czujnie prze
widujące, oczy Strażnika Siły i Wolności, 
Pczy Józefa Piłsudskiego. 

i , Po dniach żałoby przyszły dni pracy i ży-
|j-:a codziennego — oderwanie myślą od dni 
kieski — dla dni tworzenia. 
. Postać Józefa Piłsudskiego nie może stać 

s ,c dla nas tylko wspomnieniem historycz-
n>m. Dostojeństwu śmierci musi trjwarzy-
•*yć czujna pamięć o wskazaniach życia. 
Ł W trzecią bolesną rocznice śmierci Józefa 
Piłsudskiego czas jest zdać sobie sprawę, 
J*y testament jego życia, czynów i myśli 
lc?t wykonany. Testament ten życiem całym 
Wyznaczony, wiara utwierdzony, krwią ser-
"'•czna pieczętowany głosił dwie naczelne 
Prawdy: potęgę P o l s k i i służbę tej potędze 
Wierna do ostatniego tchnienia. 

W trzecią bolesiną rocznicę śmierci 
Wzefa Piłsudskiego każdy prawy obywatel 
n ,usi wejrzeć w swe serce i rachunkiem sumienia dz:eń ten uczcić. Musi stanąć wo-
bec prawdy swego żvcia, iako cząstki życia 
!'' odu i o treść swej wiernej służby zapy-

„. W trzecia bolesna rr czmep śmierci |ózefa 
nłsii''slcleero imtsza się wznieść do nf7.vsłeM 
r>ce byłych, obecnych i nrzyszK-ch kołnierzy 
. - pr7 " * ; r r / i na 7\""c'<*sk' mierz W :e'kiego 
"arszrlka — pr7"si?"" nracy i walki — o 
* c'kość i potęgę Po'ski". 

Pr.7v *'<nMnAN,\lv\ENCIE WERBLI. 
W A P S 7 . W A . 8 5 — W uroczystościach 

a ' o b i v -h w trzera rocr.meę ZTonu Pierw-
ł > 'Tn Marszalka Po'«'d. lozefa Piłsudskiego 
/ is';o vrvnre i ' ' 7 ia ł v-ed'ti'T ustalonego 

| " " T władze centrn'ne porządku. 
P°drzas głównego nabożeństwa żałob

nego, które odbędzie się rano w każdym gar 
nizonie, wystąpi oddział honorowy (kompa
nia, szwadron lub bateria) oraz sztandary 
wszystkich formacyj danino garnizonu, W 
Warszawie nabożeństwo takie zastanie od
prawione w katedrze Św. Jana. 

We wszystkich innvch nabożeństwach 
żałobnych, które odbędą sie w świątyniach 
wszystkich wyznań o godz. 10-ej, wezmą 
udział wolni od służby żołnierze danych wy
znań. 

Ponadto osobne nabożeństwo żałobne zo 
słanie odprawione o godz. 9.15 w kaplicy 
Belwederu. Wstęp na to nabf/żeństwo za 
zaproszeniami. Podczas nabożeństwa na 
dziedzińcu belwederskim asystować będzie 
szwadron honorowy l p. szwol. j . P. ze sztan 
darem i orkiestrą. 

W ciągu dnia wojsko złoży wieniec w 
Warszawie na stopniach pałacu belweder-
skiego, w Krakowie — u trumny z procha
mi Alarszałka i w Wilnie — na cmentarzu na 
Rossie. 

Wieczorem ulicami miast przemaszeruią 
W capstrzyku żałobnym oddziały wojska 
przy akompaniamence werbli. Orkiestry 
wezmą udział w capstrzyku, lecz nie będą 
grały. 

O grdz. 20,30 nastąpią w riddziałarh tira 
czyste apele, podczas których zostaną od
czytane wviatki z rozkazu wydanego przez 
Marszałka Piłsudskiego po zakończeniu woj
ny po'sko-bclszewick'ei. 

W tvm samym czasie odbędzie sie Z 
udziałem wojska złożenie hotóu Pamięci 
Pierwszego Marszalka Polski w Warszawie 
na dziedzińcu belwcderskim, w Krakowie — 
na Wawelu oraz w Wilnie na Rossie. Od 
godz. 20.45 do 20,48 w całym państwie zo
stanie zarządzona trzyminutowa c;sza, którą 
w oddziałach wojskowych poprzedzą żałob
ne werble. 

W c ;agu całego dnia orkiestry wojsko-
W P errć beda tylko hymn narodowy na po-
«Hanie i pożegnanie Prezydenta Rzplitei. 
Oenera/necro Insnektora Sił Zbrojnych oraz 
sztandarów pułkowych. Poza tvm grać 
mrga tylko podczas nabożeństw żałobnych. 

wym mimo późnej pory czekał cierpliwie 
tłum ludzi podniecony pogłoską o mającym 
nastąpić przyjeździe porwanej dziewczyny 
od strony Łodzi. 

Jak się dowiadujemy Zylbersztajn, Inicja
tor porwania przybył do Zgierza pociągiem. 
Żydzi na wiadomość o powrocie Zylbersztaj
na naznosill do aresztu moc różnych wiktu
ałów, ńa ^wzmocnienie sił". Ktos, najpraw
dopodobniej z rodziny przyniósł nawet po
ściel, która jednakże j i i e dotarła" do aresz
towanego, bowiem zaoraniają tego przepisy 
policyjne. 

perkusje na zagadnienia finansowe, st»ło s i ł 
zagadnienie strajku okrętowego w Mawrze. P » 
za okrętem „Charnplain", który z k i l kuse t fra-
iaźerami miał odpłynąć z Hawru dó Nowego 
Jorku w dn. 4 maja i który zostat unierucho
miony w porcie przez strajk obsługi kab in i 
restauracji okrętowej, objęte zostały s t r a j k i em 
również dwa inne wielkie parowce t ransat lan
tyckie „Columbia" l „Ile de France". 

W ej chwi'4 sytuacja przedstawia się w ten 
sposób, że strajkuje tylko służba c y w i l n a , to 
znaczy garsoni i stewardzi, obsługa k a b i n 1 re 
stauracyj na wszystkich większych okrętach 
„Companie Transatlantique". Strajkuje ogółem 
1050 osób z obsługi kabin, stewardzi 1 kucha
rze, nie strajkują natomiast maszyniści i obsłu 
ga techniczna okrętów. 

Cały ruch strajkowy, który rozpoczął sie od 
drobiazgu, bo od kwestii, czy m u n d u r y s łuźoy 
okrętowej mają byd zmienione jo i i w b ieżącym 
roku, czy dopiero za rok, która to kwes t i a b y 
ła uregulowana przez towarzystwo okó ln ik iem 
już w styczniu, zaostrzyła się na skutek konf t . lk 
tu miedzy kapitanatem okrętu „Charnp la in " 1 te 
kretarzem związku zawodowego garsonów { i ' . t 
wardów. 

Psiienjii! Czerwili Kwi! 
Wspaniały obiad w pałacu weneckim 
Mussolini i Hi t ler wygłosili przemówienia. H 

RZYM, 8.5 — Z powodu ulewnego desz
czu i mgły ćwiczenia lotnicze 1 artyleryjskie, 
które miały odbyć się wczoraj przed połud
niem na cześć kancl. Hitlera w Santa Mari-
nella i .w Furbara zostały odłożone do dzisiaj 
W związku z nlepcigodą uległ zmianie wczo
rajszy program pobytu kanclerza, który o 
godz. 9.30 udał się po raz drugi na wystawę 
Augusta w towarzystwie ministra oświaty 
Bottai i zabawił tam około godziny, a nastep 
nie zwiedził muzeum na Kapitolu. O godz. 
11.30 kanclerz przybył do zamku świętego 
Anioła, skąd po zwiedzeniu zbiorów history

cznych odjechał d o Panteonu, gda ie p o raz 
drugi odwiedził groby królów w ł o s k i c h . P o 
zwiedzeniu Panteonu Hitler powrócił d o p a 
łacu kwirynalskiego skąd j?o chwili po ł ech& ł 
na śniadanie do księstwa Heskich P o p o ł u d 
niu odwiedził Hitlera w pałacu kwirynalskim 
Mussolini, który zabrał kanclerza s a m o c h o * 
dem do Term Dioklecjana. Wieczorem o d 
był sie w pałacu Weneckim na cześć k a n c l . 
Hitlera i jego świty obiadj wydany p r z e z 
Mussoliniego. Pod koniec obiadu M u s s o l i n i 
i Hitler wygłosili przemówienia. 

Dwa płonące a uta wjechały w tłum 
Straszny wypadek na zawodach sportowych 

LONDYN, 8.5 — W czasie zawodów, dący za nim inny ikerowca francuski n i e 
automobilowych na torze pod Londynem wy zdążył zahomować i wpadł na płonące a u t o . 
darzył się straszny wypadek. Mianowicie w Skutkiem zderzenia obie maszyny runęły w 
jednej z maszyn francuskich wybuchł pożar. tłum. Wielu widzów oraz obaj kierowcy o d 
Kierowca usiłował wóz zatrzymać, ale ja-1 nieśli ciężkie rany. 

Zemsta zawiedzione! robotnicy. 
STAN I N Ż Y N I E R A B R A U f A P O W A Ż K * . 

ŁÓDŹ, dn. 8 maja. 
W związku z wczorajszym wypadkiem 

oblania kwasem solnym inż. Alfreda Brausa 
w fabryce Biedermaną (Kilińskiego 2) przez 
robotnicę tejże fab"rvki |. WeYkwertównę 
wdrożone zostało dochodzenie policyjne. 
Wcrkwertównę pozostawiono na wolności. 
Ustalono, że straszny czyn robotnicy spowo

dowany był zemstą z jej strony. Inż. Braus 
.utrzymywał z nią bliższe stosunki. Z c h w i 
lą gdy nastąpiło zerwanie dziewczyna po
stanowiła się zemścić i dokonała swego c z y 
nu wczoraj na podwórzu fabrycznym. Stan 
Brausa, który ma opatrzoną twarz i oczy , 
jest bardzo poważny. 

Blisko 5 milionów zysku... 
Walne zgromadzen.e akcjonariusz a w „Wsa moiy Interesów" m m 

KATOWICE, 8.5. — Odbyło się w KaHw.-
cach zwyczajne walne zgromadzenie akcionar u 
szów „Wspólnoty Interesów Górniczo-Hutt,! 
czycłi". S. A. Na zgromadzeniu reprezentow i-.e 
było 94.3 proc. kapitału zakładowego spółk;. 

Walne zgromadzenie przyjęło do zatwierdzi 
jacej wiadomości sprawozdanie zarządu :a 
19.37 r. oraz zatwierdziło bilans i rachunek 
strat i zysków. Przedłożony bilans wyka?ai ' 
zysk w kwocie 4.8.55.550 zł przy odpisach aino" : 
tyzacyjnych w wysokości 17.2 miln. zł oraz oJ | 
picach n,i disasrio na obligacjach serii b. w kw> : 

cie 10.750 tys. zł. Walne zgromadzenie udz e« 
liło jednomyślnie pokwitowania władzom spół
ki. 

Następnie powzięto jednomyślnie uchwałę co 
do podziału zysków, postanawiając wypłaci 
akcjonariuszom 3 proc, dywdenty. Poza tym 
wybrano nową radę nadzorczą. 

S!ub arcyksięcia 

w e L w o w i e . 
LWÓW, 8.5 — Przed trybunałem Sadu 

Okręgowego zapadł wczoraj wyrok w sprą* 
wie Iwena Demczuka i Romana Myha'uka, 
oskarżonych i przynależność do U. O. N. i 
działalność wywrotową z ramienia tej orga-

Albrechta Habsburga 
z nauczycielką węg erską. 

BNDAPESZT, 8.5. — W dniu wczorajszym 
odbył się ślub cywilny arcyksięcia A!bre:lita 
Habsburga z nauczycie'ką wegiersl ą Katarzyna 
Boc lkay. Ślub kościelny odbędzie się w pon',;-
działek. 

Czy jesteś, c^łon^fe-n 
Demczuk skazany został na siedem lat, M 1 ~ m. A m Wv^ _ \ \ Y ~ ^ - J£ 

więzienia, Myhaluk na pięć lat więzienia. I • 
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d ź w i ę k o w y 
i ino - T e a t r ZACHCĄ 

Z g i e r s k a 2 t > 

Dziś i dni następnych polski monumenta lny f i lm. imponujący, o najpiękniejszej m i ł o ś c M w i e l k i e g o bohaters twa p. t . : 

W rolach gt . : Elżbieta Barszczewska, M ieczy 

s ław Cybu lsk i , Junosza-Stępowskl . 

Początek w dni powsz. o godz. 4., w niedziele i święta o godz. 12. 

Dziś i dni następnych polski monumenta lny tum, imponujący, o najpiękniejszej UOMWW I WIW 

„PŁOMIENNE SERCA4 

Następny p r o g r a m : „ O czym marzą k o b i e t y " 

m 

D Z W l Ę K O A Y K 1 N O - T E A T R 

UH A NIA 
(dawniej „CZARY") 

C E G I E L N I A N 2 tel.107-34 

Podwó jny p r o g r a m ! PO R A Z P I E R W S Z Y W L O D Z I ! 
W i e l k i f i lm awan tu rn i czy ! z Johnem W a y n e — kró lem ról bohatersk ich p. t . : 

BUNT ZAŁOGI 
Zbuntowane ż y w i o ł y I zbuntowani ludzie 

Największa a t rakc ja św ia ta ! L o t s t raceńców p. U 

Diabelska Eskadra 
w roM 11.5 R I C H A R D D I X 

Początek o godz. 4., w soboty , niedziele i św>? ta o godz. 1 1 . 

i^KIŃO TEATR 

METRO 
CU 
i 

o 

• 
• i i 

I 

§ 
O l 

DZIŚ I D N I NASTĘPNYCH I 

D z i e ń n a w y ś c i g a c h 
W roi . g łówn. : Na js łynn ie js i k o m i c y św ia ta H a r p o , G r o u c ł i o , C h i c o M a u r e e n 0 ' S a t l l v a « » 

w w y s t a w n e j komed i i muzyczne j . Passe-part., b i le ty u lgowe i wolnego we jśc ia nieważne. 

D N I N A S T Ę P N Y C H ! 
^ Najweselsza k o m e d i a d o b ' y obecne) p.t.: 

K R O L i C H Ó R Z Y S T K A 

U „Radio Palące 
Moniuszk i 2, t e l . 225-23 

Rowery 1 Plofo-Rowery 
na długoterminowe spłaty. 

ZDARZENIA i WYPABKI. 
(—) Komis ja f inansowa odrzuci ła p o n o w n e 

p ro j ek t y rządu belg i jsk iego. W e w to rek rząd 
pos tawi kwest ię zauiania. 

(—) Premier gen. S ławo j -Sk l adkowsk l p r zy 
ją ł zarząd g ł ó w n y L i g i Morsk ie j i Koloniahie i 
z gen. K w a ś n i e w s k i m na czele. 

(—) Ko leg ium Mie jsk ie w y r a z i ł o zgodę na 
zaciągnięcie przez Gazownię M ie jską w Ł o d / i 
W Kasie Emery ta l no -Pożyczkowe j P r a c o w n i 
k ó w Gazown i M ie jsk ie j w Lodz i pożyczk i 
kwoc ie z ł o t ych 200 tys ięcy na budowę nowego 
pieca komorowego . Pożyczka oprocentowana 
będzie w stosunku 6 proc. rocznie 1 wyb ie rana 
będzie częśc iowo w miarę po t rzeby do końca 
roku budżetowego 1938-39. 

Pos tanowiono podwyższyć k w o t ę 11 tys iesv 
z ł o t ych na remont mieszkania p rzy u l . J . P i ł 
sudskiego 19 o 5 tys ięcy z ło tych czy l i do łącz
nej sumy 16 tys ięcy z ło tych i wykonać w>Po'i 
niahe robo t y w t ryb ie przyśp ieszonym. Jest to 
mieszkanie w k t ó r y m za czasów wa l k i o niepo 
dleglość zamieszk iwa ł Marsza lek Józef Pi lsudsta 

f MINUTOWA R O l f t O W * TELEFONICZNA 
z Łodzi do Howna - 8,01 zł. 
Normalny ruch pocztowo-telekomunikacyjny z Litwa. 

W rolach g ł ó w n y c h : Fernand Orave t , Johan Blondel Ceny od 94 gr. 

W A R S Z A W A , 8.5. — W w y n i k u p r zep rowa
dzonych pe r t rak tacy i 1 zawa r te j w dn iu 2 bm. 
konwenc j i i porozumien ia między Polską a L i 
t w ą w sprawach pocz towo- te lekomun ikacy jnych 
w p r o w a d z o n y zostaje z dn iem 10 maja br . nor 

10 tysięcy dolarów w złocie 
toeli ze szmatami. w 

P I A Ł Y S I O K , 8.5. — W swo im czasie p ra -dokonan iu rew iz j i w mieszkaniach uczestn ików 
sa całe j Pp isk l pisała o znalezieniu przez paru podzia łu , odnaleziono ca łkow i tą sumę 
robo tn ików 10.000 do la rów w z ło t ych motie- Pines t ł umaczy ł się, że pieniądze te należą 
u c h , w beli u szmatami, w fabryce w ł ó k i e n - d o jego żony. oraz, że własnoręcznie schował 
nlczej Izaaka I J ines» w ' B l a ł y m s t o k u . j e do bc' i ze szmatami. 

P ien iędzmi t y m i . podzie l i l i s ię : Leon P incza- Poza w ładzami po l i cy jnym i I sądowymi , 
k w k i , k t ó r y zabrał 4.566 doi . Jan Cho jn ick i sp rawą do la rów w złoc ie za in te resowa ły się 
I.36S d o i , S tan is ława Micha lakowa 690 doi. , A n równ ież w ładze skarbowe, k tó re pieniądze l « 
tonina Dąbrowska 370 do!., Adela Bie 'eniuk JOC skon f i skowa ły I, Jak nas po in formowano, z a o n 
doi. oraz Mar ia Ur l i ch 120 do i . | y j e za zalegle podatk i Izaaka Pinesa. 

Gdy sp rawa wysz ła na Jaw, Pines powia - Interesująca ta sprawa znajdzie się Już w 
domi ł pol ic ję, k t ó r a po przei>rowadzeniu ener- czasie na jb l i ższym na wokandz ie Sądu Ok re -
gicznego dochodzenia u j awn i ł a s p r a w c ó w 1 p i gowego. 

Robotnicy 

opuścili mury fabryczne. 
likwidacja długotrwałego strajku 

VOXR 'ADIO z l - m a l a m p a m i zł 135. — zużywa 
1 5 w a t t , — wózk i dziecięce i r owe ry , na r a t y od 
2.50 zł t ygodn iowo. P i o t r k o w s k a 70, w podwó-

V . \ t • -zu. 

BUBZAJ2KI e lek t ryczne do f o t o g r a f i i na wyso 
l i po łysk w cenie 55 z ło tych poleca: W y t w ó r -
l . ia p r zybo rów f o t o g r a f i c z n y c h A . Z ie l i ńsk i , 
Ozorków pod Łodz ią , P i łsudsk iego 8. 

l A D l O t t D B I O R N I K 3 - lampowy, 4 - ta pros tow-
icza, Używany , sp rzedam t a n i o ! Wiadomość u 
ozorcy N a r u t o w i c z a 40. 

ZAWODOWA krawcowa, przyjmuje do na 
JKi kroju,) naucza rysunki zasadnicze, mctde-
;o*ania i kroju dziecinnego. Oplata tygo
dniowa 3 \z\. Żwirki Nr. 26, pr. of. m. 26. 

DO SPRZEDANIA dom drewniany o lO-ciu 
izbach, Łódź, Leśna 7. .Wiadomość tamże u 
Stasiaka. 

M O T O C Y K L z w ó z k i e m górnos te rowany sprze 
dam bardzo tanio stan bardzo d o b r y Radogoszcz 
Jagiellońska 18, W i ś n i e w s k i . . 

R A D I O - K O L O S z 3 l a m p a m i zużywa 15 w a t t 
zł 135. — W ó z k i dziecięce, rowery . Sp ła ty od 
zł 2.50 tygodn iowo. 6-go S ierpn ia 7. 

K IOSK do wydz ie rżaw ien ia lub do sp rzedana 
w Radogoszczu u l . Jagiel lońska róg Z g i e r s k e j , 
wiadomość ną miejscu. 

RASOWE szczen iak i r a t l e r k i - k a r l i c z k i d o 
s p r z e d a n i a . Z a g a j n i k o w a ( K o p c i ń s k i e g o ) 
N r . 58 , n i . 17, 11 p i ę t r o . 

S P R Z E D A M belk i , desk i , bale, okna wystarwowe 
z rozb ió rk i , P i o t r kowska 133 w godz. 8—5 WIE
czorem. 

PANIE , panowie do propagandowe] sprzedaży 
masowych a r t y k u ł ó w potrzebni . „Magno l i a , 
{» Sierpnia 16. 

M A S Z Y N A gab inetowa Singera okazy jn ie do 
sprzedania. Nawro t 56, NI. 6. 

M A G I E L , z powodu śmierc i właścic ie la do 
-przeJania w d o b r y m stanie. P i o t r k o w s k a 223, 
lewa of icyna w godzinach 14—17. 

S P R Z E D A M l morgę z iemi 1 k l . b. tan io na 
ogrodu .Uwo k. Łodz i W i a d . Ruda Pab j . u l . Lo t 
nicza 8. 

P L A C E d w a w Pabianicach d o sprzedania (Jr-
den p r z y u' icy skanal izowanej ) . W iadomość : 
Pabianice, Naru tow icza 23 — sklep. 

W I Ę K S Z E przeds ięb iors two handlowe zaanga
żuje 2 zdolne Intel igentne panie, do pracy ze
wnęt rzne j . Płaca wedle umowy . Zgłoszenia oso 
biste z dowodami , Łódź , u l . S ienk iewicza 48, 
ra. 7, codziennie od 5—7 wiecz. 

O T O M A N Y , garderoby, s to ły , krzesła, łóżka 
b ib l io teczk i , tapczany, leżanki , s to l ik i do radia. 
J. MartN nowsk i , Pomorska nr 30, tel . 114-2,*^. 

M A S Z Y N Ę do szycia gabinetową sprzedam ta
mo "Sienkiewicza 64, m. 56, p r a w y par ter , I I f J 
dworze . 

M A S Z Y N Ę damską bębenkową Burge ra w uo-
b r y m stanie sprzedam tanio. Łag iewn icka 4I 
m. 9 1 P- Płuc iennik . 

D O M do sprzedania ze sklepem spożywcza 
ko lon ia lnym. Wiadomość na miejscu. U l . Karo 
la M i a r k i 6, Marys iu I I . ' 

CHRZEŚCIJANIN . Dyp lomowany k raw iec da i 
sko-męski i pracownia sukien. Najelegantsze |»: 
tra ga rn i tu ry . pa'.ta i f igu rowe szyję po 40 z l 
t j c h Dodatk i p ierwszorzędne. P r z y j m u j ę p u c 
róbk i , reperacje i prasowanie. Ad res : P i w n a 
p r i y Lu tomiersk ie i I piętro, m. 7 od 9 r. u 
6 f f e C J . 

S P R Z E D A M maszynę do szycia, f i r m y S ing . ra , 
Pr /ęJza ln iana Nr 1, m. 5, 

O D D A M 2 panienkom pokó j , Nap iórkowsk iego 
nr 27 „ K u p n o r u c h " zastać można i w niedz ! e'ę. 

ZAMIMNIE nieruchomość fabryczną z domem 
mieszka lnym w Łęczycy na dom dochodowy y 
Lodzi , Zg ierzu, lub oko l icy . Oczekuję propo
z y c j i Nap iórkowsk iego 27 „Kupno ruch " . 

SKLEP spożywczy obrót 1200 zł t ygodn iowo, 
f i l ię rzeźniczą, obrót 1200—1400 t y g . sprzedam 
Napiórkowsk iego 27 „Kupno ruch " . 

W A Ż N E D L A P A Ń . T r w a ł a ondulacja w pięk
nym wykonan iu w salonie f r yz j e r sk im , Radwan 
ska 17, tel . 179-68. Ceny p rzys tępne ! 

D L A szerszego zarek lamowania swej pracy sa 
lon f r y z j e r s k i p. f. „ B R O N I S Ł A W " Radwań
ska 2, urządza wiosenny miesiąc t r w a l e j ondu 
lac j i po cenach zniżonych. 

S P R Z E D A M 2 place na Z d r o w i u po 2 .000 zł 
MiejscowoJc sucha. W i a d o m o ś ć : u l . S p o k o j 
na N r . 36 , Z d r o w i e . 

N A D Z W Y C Z A J N A okaz ja ! Na b ia łe j harmoui 
wyuczam w sześciu miesiącach. Inst rument U 
dyspozyc j i . N iezamożnym ulgi . K i l ińsk iego 79, 
m. 26. 

Z A G I N A Ł pies chart b i a ł y i żół te ła ty . Oduro 
wadz ić za wynagrodzen iem u l . Odyńca 6*, 
Piękmewsk i . 

£ 3 * ROWERY 
W TZ? WSZELKICH TYPÓW 
NA DŁUGOTERMINOWE SPŁATY 

flLFP-RflDIO ^
B

^U*SIa!': 
B_ ANDRZEJtlAK.BuaalW M»»ico 87. 

M O T O C Y K L E angie lsk ie James, Car l ton . N a j 

bardz ie j udane 100ki . Najd łuższe rozstawienie 
osi kó ł . Bez p rawa jazdy i podatku . D o m Tech 
niczno - Hand lowy , Leon Leszczyńsk i , Warsza
wa, T rębacka 10, Oddzia ł Łódź, P io t r kow
ska 175. 

M O T O C Y K L E A r i e l , B.S.A., Velocet te. N a j 
wyższa angie lska rasa . Na jw iększy skład czę
ści zamiennych i akcesory j mo tocyk lowych . 
D o m Techniczno - Hand lowy , Leon Leszczyń
sk i , Warszawa, Trębacka 10, Oddział Łódź, 
P io t r kowska 175. 

P O T R Z E B N Y podręczny k raw ieck i , Nap ió rkow
skiego Nr 95. 

ferRZEDAM belk i , bale, ryg le , d r z w i i' okna 
piece, deski z rozb ió rk i , Wólczańska 141. 

IGlEDSH/1 H . TEL. 1 1 6 - 3 3 

przy in-ufn lek a r i e w s ^ y s i h i c t i wccialnoSciacii 
huentgen • G a b re i iiavkalaei T e r a p i i . 

3 *ł. Czynna od 9 rano do 8 wieczór 

Ł O D Ż . dnia 8 maja . — 
/ Wczoraj zakończony został strajk 

monstre robotników fabryki Haeblera, oku
pujących od przeszło 15 tygodni mury fa
bryczne. 

Do likwidacji zatargu, który zaczynał 
już ciążyć na organizmie robotniczej Ło
dzi przyczyniły się w pewnym stopniu 
ostatnie interwencje władz bezpieczeństwa 

W rezultacie konferencji odbytej w 
dniu onegdajszym w Łodzi pełnomocnicy 
firmy Haebler — adw. Sieradzki i Włady
sław Hocher wyrazili zgodę na przerwanie 
strajku na warunkach, zawartych w wysła 
nym pod adresem Okręgowego Inspektora 
Pracy inż. Wyrzykowskiego—zawiadomię 
niu. Treść zawiadomienia- ze względu na 
ważność przytaczamy in extenso: 

Do Pana Okręgowego Inspektora Pracy 
w Łodzi, ... i q I 

Jako pełnomocnicy firmy „Belgijska 
Spółka Akcyjna „Socićfć Industrielle et 
Commcrcial des Anciens Etabllssements 
Emile Haebler" niniejszym mamy zaszczyt 
zakomunikować Panu Inspektorowi, co 
następuje: 

Odpowiadając na apel Rządu skiero
wany do reprezentowanej przez nas firmy 
w kwestii likwidacji strajku i uwzględnia
jąc wyniszczenie materialne większości ro
botników, pozbawionych pracy i środków 
do życia na skutek okupatjl fabryki przez 
odłam strajkujących, oświadczamy, że zga
dzamy się na uruchomienie fabryki bez 
zmniejszenia załogi robotniczej. 

Wszyscy robotnicy zostaną ponownie 
przyjęci do pracy z tym, że zatrudnieni zo 
staną w 3 zmianach, które zastępować się 
będą w kolejnych tygodniach. 

Płme uregulowane zostaną podług orze 
czenia Komisji Rozjemczej z 2 3 sierpnia 
1937 r. 

Uruchomienie fabryki nastąpi po prze 
prowadzeniu niezbędnych robót przygoto 
wawczych. 

Kierownictwo fabryki nie będzie nikogo 
za strajk prześladować 

Powyższe warunki wiążą firmę tylko w 
wypadku bezzwłocznego opuszczenia terenu 
fabrycznego pr?cz okupujących, co nastą
pić winno przed upływem dnia 7 maja r. b 

— ) Jerzy Sieradzki 
Adwokat. 

(—) Władysław Ho;her. 
Nu zwutaięj w dniu wczorajszym o go-

ćzinie 12-ej w południe konferencji okręgo
wy inspektor pracy inż. Wyrzykowski od
czytał powyższe oświadczenie f i r m y w 
obecności nacz. dr. Wrony przedstawicie
lom związków zawodowych w osobach pp. 
Walczaka i Golińskiego oraz lS-osobowej 
delegacji złożonej z robotnic i robotników 
fabryki. 

Robotnicy oświadczenie przyjęli i w 
konsekwencji załoga opuściła mury fabry
czne. 

STRAJK BRUKARZY TRWA. 
Ł Ó D Ź , 8.5. — St ra j k b ruka rzy t r w a w dal 

szym ciągu. Prawdopodobnie j u t ro nadejdź.s 
odpowiedź prezydenta Godlewsk iego w s p r a w ę 
wysun ię tych przez b ruka rzy postu la tów. 

Bezpośrednio po zaznajomieniu się z a r z ą l i 
zw iązku z treścią odpowiedz i zwołane zos tanę 
ogólne zebranie b ruka rzy celem ustalenia da i -
szych k r o k ó w w podjętej akc j i . 

l t - O S O B O W A K O M I S J A R O Z J E M C Z A . 
W najb l iższych dniach nadchodzącego tygod 

nia rozpocznie pracę komis ja roz jemcza c"a 
sprawy w a r u n k ó w płacy i pracy w przemyśl- i 
budow lanym. Komis ja pracować będzie w sk'a 
dzie 11 osób pod przewodn ic twem radcy M : i ; -
s ters twa Opieki Spot. Zb ign iewa W r ó b l e w s k i e 
go. 

P ie rwsze posiedzenie wstępno - g o s p o d a r c e 
odbędzie się już we wto rek , 10 bm. 

S P R A W A R O B O T N I K Ó W S E Z O N O W Y C H . 
W środę odbędzie się w Zarządzie M ie j sk im 

konierencja w sprawie wysun ię t ych przez zw:ą 
zk i r obo tn i ków sezonowych pos tu la tów. 

Robo tn i ków reprezentować będą przedstawi 
ciele t rzech z w i ą z k ó w a m i a n o w i c i e : „ P r a c a " 
ZJ.P.Z.Z. 1 CH.Z.Z. Domagać się oni będą przy 
jęcia pozosta łych sezonowców do p racy , pod 
w y ż k i płac i pełnego tygodn ia p racy . 

Jak w iadomo z dn iem ju t r ze j szym robo ty 
sezonowe prowadzone będą pięć dn i w t y g o d 
niu W da lszym ciągu t r w a j ą p r i y j c c i a na robo 
t y kana l izacy jno 1 plantacy jne, natomiast da l 
sze angażowanie ną roboty d rogowe rozpocznie 
się z dn iem 1,S maja tzn. z chwi lą podjęcia ro 
bót przez f i r m y z prze targu . Ogó łem obecn'e 
pracuje na robotach sezonowych mie jsk ich do 
plcro po lowa stanu zeszłorocznego. 

Z E B R A N I E W Ł Ó K N I A R Z Y C H . Z. Z. 
W c z o r a j w loka lu p r zy ul. P rze jazd 34 od

by to się walne zebranie w ł ó k n i a r z y CH.Z.Z. 
Poza sp rawami o rgan i zacy jnym i zebrani omó-

*KJtrtg\ pod ję l i odpowiedn ie uchwa ły w s p r * w : e 
ubezpiatzeri robo tn iczych , wysokośc i afcładek 
ubezpieczeniowych i tp. 

malny ruch pocz towy 1 te lekomun ikacy jny mię
d z y obu k r a j a m i , 

Obró t pocz towy obe jmować będzie wymianę 
wszelk iego rodza ju p rzesy łek l i s t owych , tzn . l i 
s tów, ku r tek pocz towych po jedynczych 1 z o-
płaconą odpowiedz ią , d r u k ó w , p róbek t o w a r ó w 
ora? pap ie rów hand lowych ( z w y k ł y c h , pole;i>-
nych i ekspresowych) — z w y j ą t k i e m Przesy
łek mieszanych. Czasopisma nadawane być ino 
gą za opłatą d la d r u k ó w . L i s t y war tośc iowe 
p r zy jmowane będą do k w o t y 5000 f r z l 

Przesy ł k i powyższe nadawane być mogą we 
wszys t k i ch p lacówkach p o c z t o w y c h na ogó l 
nych warunkach obowiązu jących w obrocie / a 
g ran i cznym p rzy c z y m d la obro tu tego stoso
wane będą również normalne zagraniczne opla 
t y ta ry Io we (np. opłata za k a r t k ę wynieś.e 
30 gr, za l ist z w y k ł y 55 g r ) . 

Ruch pocz towy obe jmuje również w z a j e m - u 
wymianę paczek i p rzekazów pocz towych z vy 
k ł y c h i te legra f icznych oraz przesy łek pobranio 
w y c h . Paczk i w obrocie z L i t w ą dopuszcztne 
są do wag i 20 kg , op ła ty za paczk i wyszczego l 
niono są w w y d a w n i c t w i e : „ o p ł a t y l w a r u n k i 
p rzesy łan ia paczek zagran icę" , 1 tak np. o p t v . i 
za paczkę do 5 k g wynos ić będzie 4.05 zł , pr«e 
k a z y pocz towe l telegraf iczne mogą być nada
wane do wysokośc i 2000 l i t ów . Do te i samej 
wysokośc i nadawane równ ież mogą być prze
s y ł k i za pobran iem. 

O p ł a t y za te legramy wynoszą od słowa 
18 c ln , z ł , co odpowiada mnie] w ięce j 32 gro 
szoin. Op ła t y za 3-minu tową rozmowę t e ' « b n l 
czną wynos ić będą: np. z W i l n a do K o w n a — 
5.85 z ł , z W a r s z a w y I O d y n l d o K a w n a — 
6.95 z l , a z Łodz i do Kowna — 8.01 zł . 

W ten sposób począwszy od 10 bm. b ę j z l e 
m y mog l i ko rzys tać z komun ikac j i pocztowe), 
te legraf icznej I te lefonicznej z L i t w ą Już bez 
żadnych ograniczeń. 

Pracownicy umysłowi czy fizyczni? 
Ciekawy spór o 5 wagowych przysięgłych" 

ŁÓDŹ, dnia 8 maia 
W stosunkach ubezpieczeniowych za

szedł fakt niezwykły. 
Oto zarząd Rzeźni Miejskiej w Łodzi 

przyjmując do pracy 5 wagowych przysię
głych zakwalifikował ich jako pracowni
ków umysłowych i w tym charakterze zglo 
sił do Ubezpieczalni Społecznej. 

Pozornie wydawać by się mogło spra
wa nie powinna wzbudzać żadnych wątpli 
wości. Pracodawca dopełnił przecież wszy 
stkich ciążących na nim formalności. 

Tymczasem Ubezpieczalnia Społeczna 
w Łodzi zakwestionowała zgłoszenie Hze-
źnj Miejskiej i bez bliższego umotywowa
nia zakwalifikowała wspomnianych urzęd
ników do kategorii pracowników fizycz-

P I E R W S Z A 

Przychodnia Wenerologiczna 
leczenie chor. wenerycznych i i t ó r n y c h . 

Z A W A D Z K A 1 . t e l e f . 1582-73 
czynna od 8 r. do 9 wlecz Porada 3 i t 

D l a pan oddzielna poczekalnia. 

I X M e d , 

Zatelcfosraf 
zaraz 

Nr. 182-48 lub 102-291 
« otrzymywać bedaiet^ 
„ECHO" od j * ł « w do-
m«. Prenumeratę zama-
winć można poczynają* 
od każdego dnia 

nych. Decyzją Ubezpieczalni poczuła się 
dotknięta dyrekcja Rzeźni jak i zaintereso
wani pracownicy, którzy jak nas poinfor
mowano wystąpili do Urzędu Wojewódz
kiego z odpowiednim odwołaniem. 

Tajemnicze stanowisko Ubezpieczalni 
wywołało również zrozumiałe poruszenie W 
organiMCJacJi zawodowych pracowników" 
umysłowych. 

Niewątpliwie oryginalny ten w swoim 
rodzaju spór znajdzie w najbliższym czasie 
właściwe naświetlenie ze strony czynników 
oficjalnych. 

Jersey SllDYA 
AKTJSZJGB O I K B X O Ł O O 

ŁegfOllÓW 11, teł. 115-27 
P r z y j m u j ą od g. 8—10 rono 1 4—8 wlecz. 

Jersey SllDYA 
AKTJSZJGB O I K B X O Ł O O 

ŁegfOllÓW 11, teł. 115-27 
P r z y j m u j ą od g. 8—10 rono 1 4—8 wlecz. 

— NASIONA — — 
W . iżywne , k w i a t o w e i rolne, !ucernę, łu
bin s łodk i , kon iczynę czerwoną i białą, tra
w y w oddzie lnych odmianach. M i e s z a n i 
t r aw do najp ięknie jszych kob ie rcowy :h . 
Narzędzia ogrodnicze, noże, sekatory Kun 

dego p o le c a 

R o m a n Saurer 
Ł Ó D Z , u l . Andrze la 5, tel . 1 2 M 9 . j 

ookttt SOŁOWIEJCZYK 
C H O R O B Y W E N E R Y C Z N E I » K Ó R N T 

P I O T R K O W S K A 9S 
Przy jmu je od 1—3 i od 5—9 wiecz. 

w niedziele 1 Święta od 9—12. 

— NASIONA — — 
W . iżywne , k w i a t o w e i rolne, !ucernę, łu
bin s łodk i , kon iczynę czerwoną i białą, tra
w y w oddzie lnych odmianach. M i e s z a n i 
t r aw do najp ięknie jszych kob ie rcowy :h . 
Narzędzia ogrodnicze, noże, sekatory Kun 

dego p o le c a 

R o m a n Saurer 
Ł Ó D Z , u l . Andrze la 5, tel . 1 2 M 9 . j 

NA R A T Y ubrania i palta obsta lunkowe z na i -
lepszych t o w a r ó w bielskich i tomaszowskich, 
najlepsza robota u Mendrowsk iego Nowomie i -
ska 5, godz. 5 - 7 wiecz. 

T E A T R K U K I E Ł E K „ K O T W B U T A C H " . 
(A l . Kościuszki 57). 

Dz is ia j , w niedziele, o godz. 12 w pol . * j j 
min . 15 po poł. w da lszym ciągu śliczna i 11 , 
z w y k l e e fektowna ba jka M a r i i Kownack ie j 
s t r asz l iwym smoku i dz ie lnym szewczyku , o P 
knej k ró lewn ie i k r ó l u Gwoźdz i ku " . B i le ty 
nabycia w kasie teatru (A l . Kościuszki 57). 

BEZ B Y Z Y K A J ! ! N iezadowolen i — niewierzący 
nie r y z y k u j ą an i grosza. Jasnowidz - Psycho-
g r a f o l o j j dyp lomowany przez Pro fesorów. Do
k t o r ó w medycyny — wprowadza każdego na 
N o w y T o r Życ ia . Nadesłać p ismo własnoręcz
n e , datę urodzenia. N ie załączać do l i s t u ani 
znaczków an i p ieniędzy. Napisz — osiągniesz 
swój cel . A B D E L - H A N I M , L w ó w , Wronow
ska 28. " 

T E A T R K U K I E Ł E K „ K O T W B U T A C H " . 
(A l . Kościuszki 57). 

Dz is ia j , w niedziele, o godz. 12 w pol . * j j 
min . 15 po poł. w da lszym ciągu śliczna i 11 , 
z w y k l e e fektowna ba jka M a r i i Kownack ie j 
s t r asz l iwym smoku i dz ie lnym szewczyku , o P 
knej k ró lewn ie i k r ó l u Gwoźdz i ku " . B i le ty 
nabycia w kasie teatru (A l . Kościuszki 57). 

BEZ B Y Z Y K A J ! ! N iezadowolen i — niewierzący 
nie r y z y k u j ą an i grosza. Jasnowidz - Psycho-
g r a f o l o j j dyp lomowany przez Pro fesorów. Do
k t o r ó w medycyny — wprowadza każdego na 
N o w y T o r Życ ia . Nadesłać p ismo własnoręcz
n e , datę urodzenia. N ie załączać do l i s t u ani 
znaczków an i p ieniędzy. Napisz — osiągniesz 
swój cel . A B D E L - H A N I M , L w ó w , Wronow
ska 28. " 

i H u p o n u l g o w U 
dla naszych Czy te ln i ków, upoważnia !* ; 

? c y do nabycia 2 b i le tów z ulga 3 3 # \ v 

"eatrze Kukiełek dla Dzieci „ K O T W B ^ ; 
1 T A C H " A l . Kościuszki .57. Kupon w a W ' 

W dn. 8 maja 38 r. 
J l S t . l T H WAL A ONDULACJA to tylko w zakła 
dzie f r y z j n A i m ..^lanitław 1* Clowna 33, uwaga w 
podwórzu, komplet 5 z l . 

i H u p o n u l g o w U 
dla naszych Czy te ln i ków, upoważnia !* ; 

? c y do nabycia 2 b i le tów z ulga 3 3 # \ v 

"eatrze Kukiełek dla Dzieci „ K O T W B ^ ; 
1 T A C H " A l . Kościuszki .57. Kupon w a W ' 

W dn. 8 maja 38 r. 
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SZKOŁY BEZ WYCHOWAWCÓW 
Swoboda czy dyscyplina? 
wmm— NOWE K I E R I M K I PEDAGOGU. — • 

Londyn, w maju. 
Coraz większe zainteresowanie w an

gielskich środowiskach oświatowych bu
dzą powstałe w Wielkiej Brytanii szkoły 
eksperymentalne, tak zwane „Liberty 
schools" (Szkoły rolne). 

Eksperyment polega na ustaleniu, czy 
lepiej się uczy uczeń, trzymany w rygorze 
i pilnowany z bliska, czy te l uczeń, które
mu pozostawia się ma\imum swobody co 
do odrabiania, czy nie odrabiania lekcyj. 

Odkąd istnieją nauczyciele i uczniowie, 
metody pedagogiczne pozostały mniej wię 
cej te same, a ich rezultaty, przyznać trze
ba, dalekie bywały od ideału. 

Na początku bieżącego stulecia filozo
fowie i uczeni całego świata wykazali 
szczególniejsze zainteresowanie dziedziną 
stworzenia warunków, sprzyjających jak 
najbardziej umysłowemu rozwojowi mło
dzieży. 

W Angli i , wiodącej prym w tym wzglę
dzie, powstała olbrzymia literatura, oma
wiająca różne nowe systemy i doświad
czenia. 

Pragnąc wprowadzić teorię w czyn, je
dna ze znakomitych angielskich szkół śre
dnich w okolicach Londynu postanowiła 
lat temu ze dwadzieścia dokonać próby. 

Podzielono sześćdziesięciu uczniów 
ostatniej klasy na dwie równe grupy, 
utrzymując przy tym możliwie najdokład
niej jednakowy poziom intelektualny oby
dwóch oddziałów. 

Grupa Nr. 1 poddana została niestoso
wanemu dotąd regulaminowi całkowitej 
swobody pod względem nauki, a więc: 
żadnej kontroli co do odrabiania lekcyj, wy 
pracowania, zadawane „na ochotnika", 
możność opuszczania wykładów, to wszy
stko przy zupełnym skasowaniu kar. Nie 
było mowy o złych stopniach, naganach, 
pozbawieniu wyjścia do domu ftp. 

Grupa Nr. 2 tymczasem po dawnemu 
była trzymana w ryzach 1 surowe] dyscy
plinie, aż do dziś jeszcze stosowanej w 
angielskich szkołach średnich, kary, chło
sty, włącznie. 

Przy końctf roku szkolnego obydwie 
grupy stanęły do wspólnego konkursu o 
otrzymanie dyplomu, równoznacznego ma
turze. 

I tu system swobody odniósł sukces na 
całej linii i grupa Nr. 1, pozostawiona sa
me! sobie, osiągnęła 60 proc. dobrych wy
ników, podczas gdy grupa Nr. 2 z trudem 

dosięgnęła do 27 proc. absolwentów. 
Zasadą stosunku nauczyciela do ucz

niów w „Liberty school" jest zdanie po
wtarzane im przy każdej sposobności: 

— Mam was za dżentelmenów. 
Nie jest zaś dżentelmenem ktoś, kto nie 

odrabia lekcyj i zapomina o zadaniach. 
Podobne zdyskwalifikowanie się we wła
snej opinii daje, jak się okazuje, jak naj
lepsze rezultaty wychowawcze. Posiew 
szlachetnej ambicji wschodzi znakomicie. 

Atletycznej budowy duży chłopiec, któ
ry przez nieuwagę wybił piłką szybę, czer
wieni się po uszy, słysząc od przełożone
go, nie pociągające za sobą żadnych przy
krych konsekwencyj proste słowa: 

— Jesteś niezgrabiaszem. 
W jednej z londyńskich szkół nowego 

typu skasowano ostatnio... wychowaw
ców. 

Uczniowie kolejno obejmują dyżury i 
każdy jeden po drugim bywa odpowie
dzialny za porządek i ciszę w klasie i w 
czasie przygotowywania lekcyj. 

Żadnemu z kolegów nie przyjdzie dc 
głowy utrudniania mu zadania, niemądry
mi dowcipami, skoro wie, źe za parę dni 
on sam tę rolę obejmie. 

Wynik i inowacji mają być doskonałe. 

„Wolne szkoły" angielskie stały się 
obiektem pilnej obserwacji w wielu kra
jach. Japonia mianowicie, Stany Zjedno
czone, państwa Ameryki Południowej i 
Sowiety wysyłają dla obznajmienia się z 
nimi licznych oświatowych instruktorów. 

Jedynie Europa centralna i narody ła
cińskie nieufnie się jeszcze odnoszą do 
tych inowacyj. 

— Trzeba dyscypliny! — upierają się 
pedagogowie łacińscy. 

— Trzeba swobody! — głoszą Anglo-
sasi. 

Kto ma rację? 
Tymczasem i w Anglii spotyka się licz

nych przeciwników nowych metod. A re
krutują się oni nie spośród nauczycieli 
nie spośród kierowników ministerstwa 
oświaty i wizytatorów, ani tym bardziej 
spośród młodzieży. Oponentami są... koła 
rodzicielskie. 

Nie jest pozbawione utajonego humo
ru, że ojcowie i matki nie mogą się pogo
dzić z myślą, że ład w szkole ma spocząć 
w rękach ich własnej progenituryl 

Trafne się okazuje przysłowie! 
„Nik t nie bywa prorokiem we własnym 

kraju" . _ 
Żebrowski. 

Bezrobotny Henryk Schmidt lat 67 „ w y 
wąchał" łabędzie jajko zniesione w gnieź
dzie przez tego pięknego ptaka w ogro
dzie 1'Esplanade w Metz. Jajko łabędzie, a 
nie jakiejś tam zatraconej sikory jest du
że i podobno smaczne, więc i ślinka leci 
nawet na samo wspomnienie. Nic też dz rw 
nego, że Henryś schował je do kieszeni; 
może nawet dla tego, aby za kilkanaśce-
dni wyfrunął z niej bielutki o długiej sz/ i 
ptak, a może też dla tego, aby przyrzą
dzić sobie smaczną na słoninie jajecznicę 
Wszystko byłoby w porządku, bo łabędź-, 

-matka złodzieja by nie wydała, ale na 
nieszczęście Henryka zjawił się dozorca 
miejski, kjóry „grzecznie" poprosił wybie-
raczą łabędzich jajek do komisariatu, i to 
nie na wspólną biesiadę z jajecznicy, a do 
spisania protokółu. Jaje łabędzie przedsta
wia wartość 150 fr., toteż komisarz żan
darmerii jest zdania, że kto skradnie j l j * 
łabędzie, skradnie i wołu. 

W towa rzys tw ie , zabawie, p racy , s ł owem w»»e-
tizie Ben ign ina g w a r a n t k ą Pan i cery będzie, 

f>.2/38a 

I wielkich 
dni Albanii. 

Defilada wojskowych oddzta 

łów kobiecych, prowadzo
nych przez Jedną z sióstr 
króla, przed albańską parą 

królewską w Tiranie. 

Jersu 
pierze uncujAtkcr 

[Wyrób Zokłodów.P.olskiej S ^ A k c ^ ą a r ł i l " , w BydgosŁgfl 

Spisano mu za to protokół 

Adam Czekalski 

WS\\I\ 

sic żeni 
Powletf 1 0 

Syn milionera 
zawodowym kolarzem 

Co r Wais. syn holenderskiego 
"i-lionera, bierze i idzhł w sze-
sciodniow,vi w y ś c V u kolarskim 

w Londynie. 

Rada ta była na ogół najlepsza w danych warunkach 
i ordynat to zrozumiał, z drugiej natomiast strony nie
chętnie chciał iść za nią, gdyż on po prostu księcia Ma
cieja się bał. Książę ordynat staroświeski, człowiek wiel
kiej powagi, mąż stanu, magnat całą gębą, który samą 
osobą swoją nakazywał szacunek zarówno obcym, jak 
i najbliższym. Charakteru stałego, poczciwości niepo
szlakowanej, powagi ogromnej, książę Maciej wywierał 
duży wpływ na wszystkich, z kimkolwiek się zetknął. 
A w dodatku znajdowała się tam również i ta... księżna 
Ludwika. 

Na to przypomnienie książę Michał skrzywił się, jak
by się goryczy najadł, a potem pomyślał, że o ile przyj
mie krewniaków, to jednak w towarzystwie Polityński 
go. Zawsze lepiej mieć kogoś swojego pod ręką. 

Kiedy zatem pani Żaneta wypchnęła go prawie do 
salonu i ordynat został sam, zadzwonił na kamerdynera 
i kazał wezwać Januarego. 

— Gdzież oni... ci inkwizytorzy? — spytał. 
— Czekają w gabinecie najjaśniejszego ks ;ę ; ' r pa

na — odrzekł sekretarz. 
— Jakże radzisz, przyjąć ich? 
— Tak mi się widzi, że nie możemy ich nie przyjąć. 
— Czemu? 
— Byłoby to niepolitycznie. Musimy się okazać ludź

mi statecznymi. Gdybyśmy bowiem nie p rzyjęli ich dzi
siaj, pomyśleliby: boją się. i tym mocniej może zechcie
liby nam dokuczać. A tak, porozmawiawszy z nimi, mo
żemy skończyć za jednym zamachem całą tę paradę i do
płynąć wreszcie do brzegu. Już i tak za długo dajemy ż-e' 
publiczce, która ma uciechę naszym kosztem. 

— Nie chciałbym jednak z nimi rozmawiać. 
— Dlaczego? Czyż najjaśniejszy książę Rosłan, ordy

nat na Babipolu i przyległościach może wstydzić się ko
gokolwiek, aby obawiał się pokazać komu na oczy? Za-
liż nie jesteśmy w swoim prawie? Jeżeli i ci ludzie tam, 
za drzwiami — wskazał January w stronę gabinetu — 
nie kochali nigdy, niech rzucą w nas kamieniem. 

— Masz słuszność. Kto z nich jest bez grzechu miło
ści — niech rzuci w nas kamieniem. Dobrze, pójdę do 
nich, ale ty zostaniesz ze mną. Idź im oznajmić, że przy
chodzę i zostań tam do mojego przybycia. 

— Już idę. 
January poinformował troje przybyszów, że książę 

ordynat właśnie kończy podwieczorek i niebawem zj.awi 
się tutaj, a potem zajął się porządkowaniem papierów na 
biurku, chociaż nic tam naprawdę nie było do sprząta

nia. Książę Maciej przyglądał mu się z boku, a w pewnej 
chwili rzekł: 

— Zdaje mi się, mości sekretarzu, że my się już 
znamy? 

— Książę pan był uprzejmy widzieć mnie w swoim 
czasie w Babipolu — odrzekł January. 

— A prawda, prawda... I cóż tu u was słychać? Jakże 
się książę ordynat czuje? 

— Nigdy lepiej się nie czuł, wasza książęca mość. 
Wygląda teraz, jakby mu z bark dziesiątek lat spadł 
naraz. 

— A ta... pani jest tutaj? — rzuciła nerwowo pytanie 
księżna Ludwika. 

— O jaśnie wielmożną panią Jeanette Suchystaw 
księżna pani pyta? — odezwał się z głupia frant January. 

— Taka ona jaśnie wielmożna, jak ja królowa an
gielska. 

January ubrał twarz w chytrość lisią i niczego zdawał 
się domyślać. 

Ale otóż i książę ordynat Babipolski. Wszedł dość 
energicznym krokiem, stanął przy drzwiach, obrzucił 
wszystkich bystrym wzrokiem, a potem ruszył ku księciu 
Maciejowi. 

— Bardzo mi miło powitać brata w moich chudopa-
cholskich progach, bardzo... — powtarzał. — Ogromu.e 
mi miło, że brat raczył zawitać do mnie. 

— Przybywam w nader ważnej i pilnej sprawie, któ
ra obchodzi nas wszystkich — odrzekł z powagą książę 
Maciej. — Czy brat nie znasz księstwa Czarnomorskicn? 
Wszakże to twoja córka i zięć. 

Ordynat babipolski teraz dopiero zdawał sobie przy
pominać, że w tym pokoju znajdują się także i inne oso
by, bo uśmiechnął się jakoś zjadliwie i zwrócił z powita
niami do pozostałych. Córce przyglądał się długo i ze 
szczególnym zaciekawieniem, zięcia obrzucał bystrymi 
spojrzeniami, .ale nic nie mówił. Następnie, wskazując 
miejsca, prosił wszystkich siadać. 

— Jakież ważne sprawy sprowadzają tutaj państwa? 
— zagadnął. 

Książę Maciej wskazał wzrokiem Polityńskiego, jak
by dawał do zrozumienia, że będzie dobrze, gdy ten czło
wiek wyjdzie i zostawi ich samych. Ordynat babipolski 
jednak zdawał się zgoła nierozumieć intencji brata. Wte
dy książę Maciej, zwracając się do Polityńskiego, rzekł: 

— Mój młodzieńcze, bądź dobry zostawić nas sa
mych. 

— To mój sekretarz^ książę. Pragniemy, aby on tutaj 

z nami został. Ja już jestem człowiekiem w podeszłym 
wieku... wiadomo, trochę niedosłyszę, i mam zwyczaj 
mieć pod ręką mojego sekretarza. - - s 

— Ależ książę, tu chodzi o sprawy czysto prywatne! 
— zawołała naraz księżna Ludwika. i 

— Nie szkodzi, nie szkodzi... Ten młodzieniec wtaje
mniczony jest we wszystkie sprawy prywatne, jakie naą 
dotyczą. 

Nie było rady, trzeba było zgodzić się z wolą ordy
nata babipolskiego i nawet w obecności* osoby trzeciej 
przystąpić do sedna rzeczy. 

— Mój panie bracie — rozpoczął zatem książę Ma
ciej — doszły nas wieści, jakobyś zamierzał grać jakieś 
tam role w filmie, co więcej, fi lm ten ma być osnuty na 
twojej przelotnej miłostce... 

— Mylisz się, panie bracie — przerwał ordynat ba
bipolski. 

— Zatem doniesienia gazeciarskie są nieprawdziwe? 
— Przeciwnie, bardzo nawet prawdziwe, gdyż podpi

sałem już kontrakt z wytwórnią filmową i pobrałem za
liczkę. 

— W czymże zatem się mylę? 
— W tym mianowicie, że romans mój z panią Źane-

tą nie jest żadną przelotną miłostką, ale miłością statecz
ną i trwałą, która jest dla mnie wszystkim. Wy jednak, 
moi państwo, inaczej na te sprawy się patrzycie i w tym 
jest wasz błąd. 

— A zatem o owym filmie prawda niezbita? 
— Jak najbardziej niezbita. 
— 1 brat to czynisz? Zaliż godzi się tak postępować? 

Zaliż godzi się tarczę herbową naszego rodu tak kalać?. 
— Nie kalam jej bynajmniej. 
— Wszakże gwoli dogodzenia swojej zachciance, 

prónujesz zaślubić żydówkę i tym krew obcą nawet ra
sowo wprowadzić do domu Rosłanów. 

— Przywidzenie, nic tylko przywidzenie. Czyż matka 
obecnej tu księżny Czarnomorskiej nie pochodzi w pro
stej linii z żydów hiszpańskich? Wiecie wszyscy o tym 
dobrze, że to prawda, a przecież ani wtedy, kiedy zaślu
białem ową panią, ani później nigdy nie robiliście mi ża
dnych z tej przyczyny wymówek. Skądże naraz dzisiaj 
owa troskliwość! 

— Wtedy było co innego: książę brat byłeś młodym, 
małżonka twoja od wieków już była chrześcijanką i i y-
stokratką najpierwszą w Hiszpanii, przeto ta kropla ki I i 
żydowskiej, jeśli nawet w niej byia... 
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Powódź w kuchni. 
GRZECZNA JASIO. 

Do pani Stanisławy Mietusowej przyszła 
w gościnę bratowa z synkiem, Jasiem. 

Po miłej pogawędce zasiedli wszyscy do 
obiadu. Mały Jasio, który jest zazwyczaj 

bardzo grzecznym chłopcem, kręcił się na 
krześle dziwnie niespokojnie, wreszcie odło
żył łyżkę i rzekł: 

— Ciotka' Mogie co powiedzieć? 

Pani Miętus*iwa uśmiechnęła się ży
czliwie. 

— Na diabła ci to, Jasiu? Wiesz przecie, 
że małym pętakom zabronięte przy fryganiu 
rozmawiać. Jcszczebyś się udławił jakiem 
kąskiem, broń Boże. Lop'ej już siedź cicho. 

Jasio zwiesił głowę, ale po chwili znowu 
mruknął: 

— Ciotka... 
— Co, synku? 
— Możeby jednak powiedzieć? 
— Później, Jasiu, później. Nie ma pośpie

chu. Jak już wszytrko opchniesz, dopiero bę
dziemy rozmawiać. A tera to wcitiaj poci-
chutku i żadnej rozmowy mi tti nie uskutecz 
nlaj. 

Widocznie Jasio tego dnia był wyjątko
wo niegrzeczny, bo wrzasnął nagle z całej 
siły: 

— Pozwoli mnie ciotka mówić, czy nie? 

— Krzyczeć na mnie będziesz, smarku 
jeden? Ja cię nauczę gębę na ciotkę roz
puszczać! Ciiodi no tu do mnie zara, muszę 
ci parę knotów wlepićl 

Jasio znióał bcłiatersko ciotczyne „kno
ty" i wrócił na miejsce. Gdy zaś na schodach 
rozległy się nagle krzyki i gwałtowne dobi
janie sif do drzwi, chłopak pokiwał głową i 
westchnął: 

— Tera to ciotka knoty dc*tanie. 
Oj, draka będzie! A wszyatko przez to, 

że mnie ciotka mówić nie pozwoliła. 

dłogie leje. Deski, znakiem tego, całkiem na 
durch przemokli, woda nadół kapie i teraz są 
siady z wielkim rabanem lecą. 

Oj, dostanie tera ciotka za moje krzywdę! 

Słowa małego Jasia sprawdziły się co do 
joty. Energiczny sąsiad wsypał pani Mietu
sowej w skórę, ile wlazło i z tego też powo
du stanął przed obliczem Sądu. 

Sąd skazał pana Józefa Markowskiego 
na 2 dni aresztu. 

K a r a z a z d r a d ę . 
Gość z Krynicy, mam 

Z A S T O S O W A N I ! 

G R Y P A P R Z E Z I Ę B I E N I E 
B O L E G Ł O W Y Z E B O W i t p 
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P A T R Z C I E J A K I E P R O S Z K I W A M D A J 
O D Y Z J U Ż N A Ś L A D O W N I C T W A . 

Ż Ą O A J C I C P B O S Z K O W . H I 0 W E N O - N t R V O S I H ' 

T Y L K O W N O W Y M O P A K O W A N I U 

T O R E B K A C H H I 6 I E N I C 1 N Y C H . 

Sprowokowany gospodarz 
dopłaci do gruboskórnego gościa 

Izak Ginzburg spotkał na ulicy Salo
mona Mozesa z Częstochowy, który przy
był na parę dni, aby załatwić jakiś interes. 

Ponieważ obaj panowie pozostawali z 
sobą od dawna w stosunkach handlowych, 
przeto pan Ginzburg za,prosił częstocho-
wianina na owe parę dnj do siebie. 

— Żebym tak nie był, jak jestem. 
— A dzieci pan masz? 
— Dobre pytanie! Całe freblówkie 

mam w domu. 
— I wcale pan nie tęsknisz za rodziną? 
Pan Mozes westchnął. 
— Rzeczywiście, masz pan rację, pa-

Widocznie gościna niezwykle zasma- j nie G. Już dwa tygodnie moje familie nie 
kowała panu Mozesowi, gdyż siedział już widziałem. Zara lecę na pocztę zadepeszo-
dwa tygodnie i nie myślał się ruszyć. Nic wać do nich, żeby wszystkie tutaj przyje-
więc dziwnego, że piętnastego dnia z ra- ' chałt! 
na burza wisiała w rwwietrzu. | Panu Ginzburgowi zrobiło się niedo-

— Uś, jakie smaczne ja jka! — zachwy i brze. 
cał się przy śniadaniu uśmiechnięty pan 

Pan Michał przez parę minut pukał bez-
kutecznie do drzwi swego mieszkania. Wre

szcie żona otworzyła mu. 
— Dlaczego tak długo? — spytał znie

cierpliwiona — Pukałem przeszło kwa
drans. 

— O, przepraszam cię bardzo. Mam goś
cia i zagadałam się. 

— Któż to taki? 
— Pani Pikalska, którą latem poznałam 

w Krynicy. Bardzo miła osoba. 
Pan Michał poprawił przed lustrem kra

wat, fryzurę i wszedł do pokoju. Skłonił się 
nisko pani Pikalskiej i z szacunkiem ucało
wał wyciągniętą rączkę. 

— Zabaw panią — powiedziała żona. — 
Ja tymczasem przygotuję herbatę. 

Pan Michał okiem znawcy 'iiejrzał nową 
znajomą i doszedł do wniosku, że wcale, 
wcale... nawet owszem... Zbudowana wspa
niale... Tylko nogi trochę w kostce za grube. 

Rozmowa towarzyska potoczyła się gład
ko Pan Michał prawił komplementy, pani Pi
kalska spoglądała nn niego powłóczyście i w 
pewnej chwili ręka gospodarza znalazła się 
na kolanie pani Pikalskiej. 

Żadnego sprzeciwu' 

przymknęła omdlewająco oczy i nastawiła 
usta do pocałunku. 

Panu Michałowi serce zabiło, jak młotem. 
Porwał gościa w ramiona, gdy w tein... 
drzwi się otworzyły i do pokoju weszła 
żona. Widział wszystko! 

— Michasiu — oświadczyła chłodno — 
przepraszam cię na chwileczkę. 

Pan Michał z mina skazańca wyszedł do 
sąsiedniego pokoju. Rozległ się trzask siar
czystego policzka. 

— Podły, stary donżuanie! — syczała 
pani Michałowa. — Wynoś się natychmiast, 
z domu i nie pokazuj mi się więcej na oczy! 

Skruszony małżonek potulnie wyniósł się 
z mieszkania. Ledwo zamknęły się za nim 
drzwi, małżonka weszła do salonu. 

— Kazik! — zaśmiała się. ściągaj suknię! 
Mój stary dureń już poszedł. 

Gość odetchnął z ulgą. 
— Nareszcie! — powiedział grubym męs 

kim głosem. 
Zdjął damski kapelusik i zaczął ściągać 

z siebie suknię. 
— Twój stary nic a nic nie poznał. Wiesz 

kochanie, bałem się że nie wytrzymam i wy
buchnę śmiechem... O jej! Spójrz! Suknia po 
darta' Tak się spieszyłem przy wkładaniu, 

Mozes. — Od razu widać, źe prosto od 
krow^! 

Pan Ginzburg milczał ponuro. 
— A te bułeczki! Sam rozkosz. Posłu

chaj no pan tylko, jak oni trzeszczą w zę
bach! 

Pan Ginzburg sapnął gniewnie i zapy
tał: 

Czy jesteś pan żonaty, panie Salo-
Przede w kuchni kran odkręcony, zlew J mon? 

zatkany i woda już się pół godziny na pov] — Jeszcze jak! — odparł pan Mozes. 

T W A R D Y S E N . 
Celny rzut figurką gipsową. KI 

W kawalerskim pokoiku mieszkają pa
nowie Antoni Głodek i Stanisław Pajęcki. 

Obu współlokatorów łączyła zażyła 
przyjaźń, która urwała się jednak pewne
go razu w następujących okolicznościach: 

Otóż przyjaciele wrócil i późnym wie
czorem do domu i położyli się spać. Ale 
pan Stanisław nie mógł jakoś zasnąć. — 
Wiercił się długi czas na łóżku i wreszcie 
szepnął: 

— Antoś... 
— Mhm... — mruknął pan Antoni. 
— Kimiesz? 
— Bo co? 
— Bo chcę cj coś powiedzieć. 
— A co? 
— Powiem ci, e wiele bede wiedział 

czy śpisz, czy nie. 
— Muszę wprzódy usłyszeć, o czym 

zamiarujesz gadać. 
— A powiesz, czy śpisz? 
— Powiem. 
— No dobra. Rozchodzi mnie się o 

to, żebyś mi parę złociszów pożyczył. 
— Parę złociszów? — mruknął pan 

Antoni. — Śpię. 
Pan Stanisław sapnął gniewnie. 

— Skoro jeżeli śpisz, to jakiem spo
sobem gadasz? 

— Ja tak ze snu mówię. 
— Możebyś się znakiem tego obudzi!? 
— Żadnem sposobem nie mogie. Sen 

mam twardy, jak cholera. 
— Jednak popróbujem — oświadczył 

pan Stanisław. — A nuż się zbudzisz! 
Celnie rzucony but ugodził pana Anto

niego poniżej krzyża, ale śpiący ani drgnął. 
Nie obudził się również, gdy drugi but po
szedł w ślad za pierwszym i dopiero ude
rzenie nocnym naczyniem wyrwało go z 
objęć Morfeusza. 

oburzeniem, 

Gdy zaalarmowani domownicy otrzeź
wil i go octem i amoniakiem, biedny go
spodarz dał upust żółci i obsypał natrętne
go gościa gradem soczystych epitetów. 

Wynikła z tego sprawa sądowa. 
Sąd uznał winę pana Ginzbttrga za u-

dowodnioną i skazał go na 1 złotych grzy
wny. 

— Bardzo miła kobietka — d<iszedł do 
wniosku pan Michał i zrobiło mu się przyjem | kiedy twój mąż pukał do drzwi, 
nie ciepło. I Pani Michałowa objęła czule gościa. 

— Pani jest cudowna! — szepnął na- — Głupstwo kochany! Grunt, że mamy 
mlętnle... czas do północy. Mój stary będzie się bał 

I... o dziwo! P.mi Pikalska bez słowa. I wrócić wcześniej do domu 

D O B R A K U R A C J A . 
Marchewka i naleśniki 

Pan Robaczek, urzędnik państwowy, 
wrócił z biura do domu, na powitanie po
całował żonę w czoło i spytał: 

„Mamę należy zostawić w spokoju!" 
Epilog przedstawienia teatralnego. 

— Wiesz, Leon, ty jesteś prawdziwy 
Abisyńczyk! — rzekł pan Izydor Peldman, 
wsypując cukier do herbaty. 

— Dlaczego coś Abisyńczyk? — zdzi
wił się pan Leon Hopkies. 

— Z powodu twój tata się nazywa Sa
lomon, a mamusia Sabina. Po drugie zaś ty 
nigdy nie chodzisz do teatru. 

— To co, źe nie phodzę? 
— Abisyńczyk też nie chodzi. I w ogó

le ja ciebie nie rozumiem. Gdzieś ty się wy 
chował? W lesie? Żeby ani razu w życiu 
nie być w teatrze? 

— A ty niby byłeś chociaż raz w życiu? 
— Dobre pytanie! Naturalnie, źe by

łem. 
- - Kiedy? 
— Wczoraj. 
— Co ty nie powiesz! — zainteresował 

się pan Leon. Poszłeś do teatru. No i co 
oni wczoraj dawali? 

— Nic nie dawali. Jeszcze brali. Od 
każdego za bilet wzięli. 

Jaki ty nierozumny jesteś, Izydor. 
Uniesiony zrozumiałym 

chwycił pan Antoni figurkę gipsową i rzu 
cił nią w napastnika. Ale źe pan S t a n i s ł a w i e s z
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o n i ' * j f pytam? 
uchylił się, przeto pocisk trafił w szybę 1 

rozbił ją i wyleciał na ulicę. 
Za powyższy czyn stanął pan Antoni 

przed Sądem. 
Daremnie wskazywał, że to pan Sta-

| nisław jest winien, bo gdyby był się nie 
uchylił, toby figurka nie wyleciała na u-
licę. 

Sąd nie wziął tego argumentu pod u-
wagę i skazał pana Antoniego za brak 

1 celu na 3 złote grzywny. 
OO 

— Komedię dali. 
— No i co? Ładnie było? 
— Jak szlem do teatru, to było ładnie. 

A jak wracałem, to padał deszcz. 
— Ale w teatrze czy było ładnie? 
— Owszem, nie można powiedzieć. Tyl 

ko ta muzyka jest niepotrzebna. Powiadam 
ciebie, to tam było przez trzy godzi.ly trom 
hienie i piszczenie, Żc yiału umie cholera 
na miejscu nie wzięła. 

Pan Leon począł się du ić ze 'miechu. 
— Uś, nie mogie! Ty szmonjak ty! Pu 

co ty tam chodziłeś? Trombili mu nad glo 
wą przez trzy godziny, a ten głuptak jesz 
cze im za to zapłacił pieniądze! Uj, moje 
boki, nie wytrzymam! Nie mogłeś siedzieć 
w domu? Głupi Abisyńczyk ty! 

— Milcz do mnie! — krzyknął obrażo
ny pan Izydor. — Cicho być, bbuz ty, któ 
rego mamusia się niemoralnie prowadziła! 

Drogo przyszło panu Izydorowi zaph-
cić za te słowa. Sąd uznał bowiem, że cu
dze mamusie należy zostawiać w spokoju 
i skazał go na tydzień bezwzględnego 
aresztu. 

Sobie-pański pasażer. 
Spór o przepisy tt mwafowe. 

— Gdzie się pan wtranżalasz? — za-- — Wiedzieć wiem — odparł pan Ta-
wołał konduktor tramwaju linii „O", ujrzą- deusz Orczyk. — Tylko że nie mogie s k a " j wókała* i spisali odpowiedni a'kt. Że się 
wszy pasażera, który wbrew przepisom pować, po cholerę takie prawa wyszli. J z „ a t | z a m y n a separację 
wpakował się na przedni pomost. — Nie Musi, żeby ludziom życie na tern świecie 
znasz pan prawa, że tylnym wejściem się uprzykrzyć. 

— Co dziś na obiad? 
— Krupnik, marchewka i kartofle. 
— Co jeszcze 
— Więcej nic. Nie mogę codziennie 

gotować mięsa. 
— Mięso jest niekonieczne ,— zgodził 

się pan Robaczek. — Ąle, jak nie ma mię
sa, mogłabyś zrobić jakiś deser. Na przy
kład naleśniki z serem. Wie^z, że bardzo 
lubię naleśniki. 

Pani Robaczkowa gniewnie zmarszczy 
ła czoło. 

— Z tych pieniędzy, które mi dajesz, 
nie starczy na przysmaki! 

— Naleśniki to nie przysmak! Normal 
na potrawa. A zresztą pierwszego dałem 
ci 200 T ' " t ' , J L M | r t i l | l w j i i i ' -

, — Musiałam sobie zrobić palto. 
— I dlatego ja mam żreć codziennie 

marchew z kartoflami? 
— Nie mogę chodzić nago! \ 
— To się przerabia stare palto! A mę

żowi, który pracuje jak wół, trzeba dać 
przyzwoity obiad! Ty myśłisz tylko o kie
ckach! 

— Nie po to wyszłam za mąż, żeby 
być kucharką! 

— A ja nie po to się ożeniłem, żeby 
żreć marchew z kartoflami I 

Pani Robaczkowa poczerwieniała jak 
burak. 

— Jeżeli ci się nie podoba, możemy 
się rozejść! 

— Proszę bardzo! Nawet jeszcze dziś! 
— D o b r z e ! Bardzo dobrze! Już mam 

dosyć tego! 
Pan Robaczek uśmiechnął się ironicz

nie. 
— Żebyś się nie rozmyśliła do wieczo

ra, proponuję, żebyśmy poszli już do ad-

wsiada? 

Roztargniony donżuan 
mm SKUTKI f Ł A D | 0AĄtąz*. —-
>an Grześ jest człowiekiem niezwykle 

rozlargnionym. 
Pamięć ma jak dwudniowe niemowlę. 

Szczególnie, kiedy sobie podpije. 
A tego właśnie wieczora troszkę prze

holował. Wypi ł nieco za dużo i czuł silny 
zamęt w głowie. 

Szedł ulicą, słabo trzymając się na no
gach, i nie mógł sobie w żaden sposób 
przypomnieć gdzie się upił. Pamiętał ty l 
ko, że po ostatnim kieliszku zrobiło mu się 
słabo i wyszedł na dwór, żeby trochę otret 
źwić. Więcej nic! 

Szedł więc markotny, starając się utrzy 
mać równowagę, gdy nagle tw!ysz« za so 
bą wołanie: 

— Grzesiu, C>izes\j! 
Obejrzał się i przetarł oczy.. " a !a przed 

nim dawna jego miłość Zośka! Zośka, w 
klórcj się przed dwoma laty kochał, jak 
zwariowany. Piękne z nią przeżył chwile... 
A potem się rozeszli i przez dwa lata nie 
widzieli się wcale. 

— Zośka, kochana, jedyna! 
Padli sobie w objęcia. 
—Pamiętasz, jak nam było dobrze \t 

sobą? — przypomniał pan Grześ^ kiedy mi 

nęlo pierwsze wzruszenie. 
— Tak, tak! — weslchnęła Zosia. — 

Skończyło się jednak... Wszystko przez 
ciebie... 

— Zosieńko! Kochałem cię bard>o! 
I nadal cię kocliam! Tylko ciebie! 

Zosia ze smutkiem pokiwała głową. 
Wtedy mówiłeś to samo. A jediiuK 

wciąż mnie zdradzałeś.. 
Pan Grześ trzepnął się z całych sił w 

tlatkę piersiową. 
— Niech skonam, jeżeli cię jeszcze kit 

dy zdradzę... Zerwałem ze wszystkimi k >-
bietami! Najdroższa! Wprowadź się z po
wrotem do mego serca! 

Zosia uśmiechnęła się gorzko. 
— Chyba dopiero za parę miesięcy. 
— Dlaczego? 
— Żeby się twoje serce mogło przew 

trzyć. Tyle w niem było kobiet. 
Pan Grześ po raz drugi trzepnął się v\ 

piersi. 
— Zosieńko! Przysięgam, te na żaclią 

kobietę więcej nie spojrzę! Nigdy cię już 
nie zdradzę. Tylko wróć do mnie... 

W oczach panny Zosi zakręciły się łzy 
Nie mogła się oprzeć urokowi u s lów swe 

go dawnego przyjaciela. Wezbrała w niej 
tęsknota za jego pieszczotami. 

— Prawdę mówisz? — szepnęła. — 
Tylko mnie będziesz kochał? 

— Tylko, tylko! — zaklinał się pn i 
Grześ. — Przysięgam! Wróć do mnie, naj 
droższa. 

1 Zosia zgodziła się wrócić... 
Szczęśliwi, przytuleni do siebie poszli 

do mieszkania pana Grzesia. 
— Nic tu się nie zmieniło — szepnęła 

wzruszona panna, wchodząc do dobrze jej 
znanej kamienicy. 

Ale przed samymi drzwiami zawahała 
się chwilkę. 

— Grzesiu! Czy .. pewno mnie tylko 
będziesz kochał? Zawsze tylko mnie? 

— Na pewno, najdroższa! Zawsze. 
Pan Grześ otworzył drzwi, nzepuś;ił 

Zosię, zapalił światło i... nagle Zosia za
marł?, z oburzenia... 

W łóżku pana Grzesia spała twardo 
młoda niewiasta. 

— Podły! — załkała Zosia. — Wstręt 
:iy rozpustnik! Tyle warte twoje przysięgi? 
Co to ma znaczyć?! 

Pa« Grześ przetarł oczy, podrapał się 
v\ czoło. 

— Psiakrew! — mruknął — Teraz so
bie przypominam gdzie ja piłem! Przeci'ż 
to było moje wesele! Na śmierć* ihomni i -
tem, że się wczoraj ożeniłem. A to moja 
żona. 

— To już nie pański interes! O ile po 
wiedziano, że tylnym się wsiada, to pasa
żer obowiązany słuchać bez żadnego ga
dania. Wyrywaj mi pan zaraz z przedniej 
platformy! Przez tylne droga! 

Pan Orczyk nie myślał jednak wysia
dać. 

— Ja, uważasz pan, nie mogie tak na 
ślepo. Facet jestem przykładny i narusze
nia przepisowości nie uskutecznieni, o wie 
le zrozumie, po diabła te owe przepisy zo
stali wydane. Bo w tem przypadku, to w i 
dzę, że tylko na złość pasażerom. 

Czy to przy dawniejszych porządkach 
źle było? Co komu do tego, na które plac-
forme ja wsiadam? Mam życzenie, to wsia 
dam na przednie. O wiele zaś nie, to przez 
tylne się ki tuję! 

— Nie masz pan racj i ! — odparł kon
duktor. — Przepisy potrzebne są. Weź 
pan pod rozwagę, źe gdyby nie przepisy, 
toby żadnej różnicy nie było między kieł
basa a pasażerem. 

Mimo przekonywujących argumentów, 
nie chciał pan Orczyk opuścić przedniego 
pomostu. 

Uczynił to dopiero przy pomocy przen-
stawiciela władzy, który na pamiątkę te
go wypadku sporządził odpowiedni pro
tokół. 

W rezultacie tego zdarzenia znalaz1 

się pan Orczyk przed obliczem sędziego, 
który starał się przełamać jego niechęć 
do przepisów za pomocą 5-złotowej grzy
wny. 

— Bardzo chętnie! Już idziemy' Na
tychmiast! 

Głodni, bez obiadu, wyszli na ulicę 
Szli w milczeniu obok siebie, szuk.'M."> zyl 
du jakiegoś adwokata. 

Zaraz za rogiem znaleźli. 
— Pójdziemy do tego adwokata — o-

swiadczył pan Robaczek. 
Drzwi otworzyła im pokojówka. 
— Proszę chwilkę zaczekać — powie

działa, wskazując drzwi poczekalni. — 
Pan mecenas je właśnie obiad. 

— Czy długo potrwa? — spytał nie
cierpliwie pan Robaczek. 

— Niedługo. Zaraz obiad się skończy. 
Już podają deser. Naleśniki. 

Pan Robaczek rzucił na żonę wiele 
mówiące spojrzenie. Jego oczy mówiły: 

— Widzisz? Tutaj żona dba o męża. 
Ttitai się daje mężowi naleśniki! 

Nagle z sąsiedniego pokoju dqszly ich 
odgłosy ożywionej rozmowy: » 

— Znów naleśniki? — zahuczał męski 
głos. — Codziennie naleśniki i naleśniki.-

— Nie krzycz na mnie! Nie po to wy
szłam za mąż, żeby być twoją kucharka! 

— A ja nie po to sie ożeniłem, żeby 
się zapychać naleśnikami! 

Ktoś walnął pięścią w stół. Rozległ s'V 
kobiecy płacz... 

Pan Robaczek spodelba zerknął na 
nę i mruknął: 

— Zośka! Idziemy do domu W osta
teczności dziś jeszc2e mogę zjeść mar
chew 

http://ORYQ.mai.nych


i 1 

i nastawiła 

jak młotem, 
y w tern... 
j ju weszła 

chłodno — 

wyszedł do 
trzask siar-

— syczała 
natychmiast-
rej na oczy! 
wyniósł się 
się za nim 
ni; 
jgaj suknię! 

grubym męs 

:zął ściągać 

rznął. Wiesz 
^inam I wy-
! Suknia po 
wkładaniu, 

gościa, 
t, źe mamy 
dzie się bał 

[A . 
liki 

i 
kartofle, 

codziennie — zgodził 
nie ma mic-
r. Na przy-
, że bardzo 

zmarszczy 

mi dajesz, 

ak! Normal 
zego dałem 

palto, 
codziennie 

01 I 
al to! A me-
trzeba dać 

tylko o kie-

mąż, żeby 

nilem, żeby 

/icniala jak 

ja, możemy 

eszcze dziś! 
! Już mam 

się ironicz-

i do wieczo-
już do ad-

akt. że się 

Iziemy! Na-

zli na ulicę, 
izukaijc -zyl 

okata — t* 

jówka. 
ć — powie-
iczekalni. — 
d. 

spytał nie

sie skończy. 
żonę wiele 

/ mówiły: 
łba o męża. 
ik i ! 
u dqszly ich 

* 
mczał męski 
i naleśniki— 
ie po to wy-
ą kucharka! 
eniłem, żeby 

. Rozległ się 

rknął n,i rc-

nu W r>sł3-
zjeść mai-

Pilcie herbatę 
l i r m y •> o* l a k i e i 

„SZUM1ŁIN" 
c h r z ę ś c i j a ó s k i e j 

M A T K I 
UI*OCZr$TO*Cl W IODZB 

Ł Ó D Ź , 8.5. — Przed czternastu la ty r Przy
niesiono do Polski piękną i n i c j a t ywę Stanów 
Zjednoczonych A.P. poświęcenia jednego duia 
matce. 

A m e r y k a rzuc i ła przed wo jną św ia tową 
myś l , że zasługi i t rudy matczyne na '«ży ucz
cić specja lnym obchodem, u rządzanym przez 
dzieci. P i e rwszy lak i obchód odby ł się w Chi 

Dziś w niedzielę wszys tk ie dzieci szko'ne 
uczczą w szczególny sposób swo je m a t k i . 

Z racj i obchodzonego w całej Polsce „ D u l a 
M a t k i " w Łodz i odbędą się dziś uroczystośc i 
o rgan izowane przez młodzież zgrupowaną w ko 
łach młodz ieży Cze rwonok rzysk i e i . 

W mysi ustalonego programu we wszys tk i ch 
kościo łach odbę<lą się nabożeństwa &ĆL młodzie 

J 

W dniu 5* maja b. r. została uruchomiona 
FABRYKA PRZETWORÓW MIĘSNYCH p l 

MECHANICZNA WĘDL1NIARNIA 
U D Z I A Ł O W A Spółka z ogr. edp. 
CENTRALA: Łódź, ul, G Ł Ó W «f A Nr. 16, tel. 270-75 
FILIE: ul. Pomorska 3, tel. 143-15, ul Narutowicza 12, tel. 263-68 i Piotrkowska 229 

Sprzedaż hurtowa i detaliczna w ę d l i n i m i ę s a 
w najprzedniejszych gatunkach. Stała dostawa wędlin do sklepów spożywczych 1 

K W J A T K I D L A M A M U S I 

cago, a <lo Po lsk i wn iós ł te wzrusza jącą uro
czystość C z e r w o n y K r z y ż . Począ t kowo b y ł y to 
uroczystości loka lne, dz iś zaś stał się 011 św ię 
tem ogólnopolsk im. 

M i n . ośw ia t y docenia jąc znaozcnle w y c h o 
wawcze te i u roczys tośc i w e z w a ł o Przed d w o 
ma t ygodn iami spec ja lnym okó ln ik iem w s z y 
stkie ku ra to r i a , b y dyrekc je i k i e r o w n i c t w a 

zkół udz ie l i ł y poparc ia K o ł o m młodz ieży P. C. 
K. w urządzen iu „ D n i a m a t k i " oraz, b y mło 
dzież wz ię ła w tych obchodach jak na j l i czn ic i -
v y udział. 

ź y szkó ł średnich 1 powszechnych . P o mszy 
św. młodz ież p o w r ó c i do szkół , gdzie odbędą 
się oko l icznośc iowe akademie i pogadanki . 

W da lszym ciągu delegacje poszczególnych 
zak jadów n a u k o w y c h l szkó ł powszechnych uda 
dzą sie do szpital i t p r z y t u ł k ó w , gdzie z łożone 
zostaną życzen ia ł upomink i w m y ś l hasła, na
kazu jącego śpieszyć z hołdem 1 w y r a z a m i 
wdz ięcznośc i d la M a t k i opuszczonej i Ma t e 
cierp iące j . 

Pltf zlotfgcli piechotą nic chodzi. 
Osobliwa koperta w ręku listonosza 

Adresat z a g a d k ą m 
Ł Ó D Ź , 8 maja. — W s z y s c y zda ją sobie do 

kładnie sprawę z n iezwyk le c iężkie j p racy l i 
stonosza, przebiegającego setk i razy dziennie, 
z par teru na c z w a r t e 1 wyższe piętra, dokazu
jącego nie t y l k o c u d ó w w y t r z y m a ł o ś c i f i z ycz 
nej ale 1 odporności na ta jemnice k o p e r t y adrc 
.sowanej nie zawsze tak jak na.'*ży. 

M i m o , że często Jesteśmy wy raz i c ie lem 
skarg i ż a l ó w społeczeństwa z powodu takiego, 
czy innego funkc jonowan ia urzędu pocz towegJ 
— nie r o b i m y za wie le , jeś l i pomożemy szare
mu l is tonoszowi w spełnianiu s w y c h obowiąz- j 
k ó w . A pomóc jest n iezmiern ie ł a t w o . Wys ta r 
czy wyp isać na koperc ie dob ry adres, podi.c 
nr mieszkania t co na jważn ie jsze l iczbę urzędu 
doręczającego. Jest Ich w Łodz i pięć. Łódź 1, 
Łódź 3 Zachód, Ł ó d ź 6 Wschód , Łódź 7 — Po 
ludnie i Łódź 9 — Północ. Zaznaczenie urzęd. i 
doręczającego u ł a t w i prace poczcie 1 l is tonoszu 
w i i co jest zasadnicze — przyśpieszy doręczę 
nie p rzesy ł k i . 

Dużo równ ież możemy zrobić fak tyczn ie nic 
wykonu jąc żadne] p racy — jeśl i Mst zamie js :o 
w y w ł o ż y m y do s k r z y n k i czerwone j — dla l i -
M ó w z a m i e l s c o w y c h a nie do z ie lonej , p rze
inaczone j d la korespondencj i , k t ó r a ma być do 
''ęczona tego samego dn ia jeś l i zna jdz ie się w 
skrzynce przed godz. 16. Dużo jest w y p a d k ó w 
Podobnej l odwro tne j p o m y ł k i św iadomej i n e 
świadome). 

Często na wrzuca jącego l is t dz ia ła sugestyw 
nie znaczenie, że Mst będzie doręczony tego sa 
mego dnia. Jeśl i Jist m i e j s c o w y w r z u c o n y jest 
do s k r z y n k i cze rwone j nie znajdz ie się o adre 
sata tego samego dn ia , gdyż korespondencja za 
mie jscowa w y j m o w a n a jest ze sk r zynek po go 
dżinie 16. 

Że jednak żadnej u w a g i nie p r z y k ł a d a m y do 
tego — to fak t . Gorze j jest k i edy świadomie 
utrudnia się pracę l istonosza i pocz ty . 

Dyr. Piasecki 
prezesem zarządu .(Boruty 0 

ZGIERZ, 8.5. — Podana Przez jeden z dz ień 
" i k ó w zamie jscowych wiadomość o rzekomym 
"stąpieniu generalnego dy rek to ra „ B o r o t y " p. 
h t l Piaseckiego jest n iep rawdz iwą . P rzec iwn ie , 

inż. P iasecki nie t y l k o pozostał na s tanow i 
sku generalnego dy rek to ra , ale równ ież zosui l 
Powołany na prezesa zarządu Sp. Akc . P r z e 
mysłu Chemicznego „ B o r u t a " . Poza t y m zarząd 
' os ta ł powiększony o jedną osobę, k t ó r e j po
wierzono k i e r o w n i c t w o spraw f inansowych , po-
" cważ interesy „ B o r u t y " coraz bardz ie j sic 
' u r a s t a j ą i obejmują nowe tereny. Na k i l ka 
' " i g o r z ę d n t c h s tanowiskach zosta ły p rzeprowa 

d».one zwoln ienia i zmiany w zw iązku z reorga
nizacją pracy . 

m 
i 

Parkany druciane! 
t daniny, • atkl. „RA3ITZ 
d o r o b ó t b e t o n o w y c h 
najtaniei poleca 

S IflZINSKI 
Piotrkowska 183. I I podwórze , , 

Osta tn io właśnie zaszedł w Łodz i wypadek 
umyślnego narażenia l istonosza na k ł o p o t y w 
wyszukan iu adresata. 

Dnia 2 maja rb. l istonosz p. W a s i l e w s k i o-
t r z y m a l do doręczenia p l ik korespondenc j i , z 
k t ó r y c h jeden w y g l ą d a ł zgoła na łam ig łówkę . 
Na koperc ie by ł tak i adres (au ten t yczne ) : 

„P ięć z ł o t ych plecbotą nie chodzi Tu 
Dostanie le l istonosz, gdy znaldzle 

W i l k a w Łodzi. 
Do odnalezienia t rzeba s p r y t u dozy, 
Należy szukać W i l k a , gdzie jest las I kozy. 
Listonosz musi w ręczyć p ismo osobiście, 
Gdyż polecenie w y p ł a t y zna jdu je się 

w l i śc ie" . 

D a t o w n i k w s k a z y w a ł , że Mst ostemplowa
no na poczcie dnia 2 maja o godz. 13. Adres .u 
w in ien zawdz ięczać jedynie l is tonoszowi , że 
list o t r z y m a ł o godz. 15, tego samego dnia. 
Adresa tem okazał się proboszcz para f i i Z b a w i 
ciela na Kozinach (a więc te „ k o z y " z wiersza 
na koperc ie) ks. St. W i l k . L is tonosz o t r zyma ł 
rzeczone 5 z ł , k tó re „p iechotą nie chodz i " . 

Nagroda — nagrodą, ale naszym zdaniem nie 
należy obarczać „chodzącego p iechotą" l is tono
sza zagadkami , nawet jeśl i te zagadki są wie r 
szowane. 

WyroK w procesie piotrkowskim 
ogłoszony zostanie jutro 
c n i / A u r n J * PIOTRKÓW, 8.4. 

Do ciekawych momentów w procesie o 
fałszowanie kart rzemieślniczych w Piotr
kowie, zasługuje na uwagę przemowa jed
nego z obrońców, miejscowego adw. Walo-
sińskiego, słynnego krasomówcy oraz wy
bitnego znawcy prawa. 

Adw. Walosiński w procesie tym wy
stępował w obronie braci Mordki i Jankla 
Goldherszów. Same słowa obrony klientów 
nie mają takiego znaczenia ile krótki wstęp, 
który wygłosił obrońca — zajmując się fak 
tami, które zbudowały ten proces. 

„Właściwy człowiek, na właściwym 
miejscu" 

padło w pewnej chwil i z ust, tego wybi t 
nego obrońcy hasło, które jakże często w 
dzisiejszych czasach nie jest przestrzega
ne, a w następstwach tego powstają piętro
we procesy. Nie z innego, a tylko właśnie z 
tego powodu powstał ten przeszło 2-tygod 
niowy proces, podtrzymywał się w twar
dym przeświadczeniu obrońca mając na 
myśli osobę osk. Dziechcińskiego. 

Adw. Walosiński podkreśla, że Dziech
ciński był najmniej właściwym człowie
kiem, który postawiony był na takim sta
nowisku, a którego ani dnia nie powinien 
był sprawować. 

W dalszym ciągu adw. Walosiński prze 
nosi się myślą do procesu Eugeniusza Ro
gowskiego, b. starosty Rawsko - Mazowiec 
kiego, który pod tym samym zarzutem od
powiadał w tej samej sali sądowej, t. zw. 
sali „Macocha". 

— Rogowski skazany został na tym miej 
scu — mówił obrońca — na 3 lata więzie
nia, a Sąd Apel. karę tę zmniejszył mu do 

i pół roku. Dlaczego więc p. prokurator 
domaga się dla Dziechcińskiego 6 lat wię-
ienia? 

-KOŁA-
ogumione 

do wozów — tanio i s o l i d n i e SBBBi w y k o n u j e f a b r y k i BBBB1 
Główna 1, tel. 269-81 

Tragiczny zbieg okoliczności 
Skręt kiszek i atak serca. 

S I E R A D Z , dn ia 8 maja . 
Przed paru dniami ciężko zachorował 

wójt gminy Barczew w pow. sieradzkvn 
Jan Stachura. Wezwany lekarz dr Zaleski 
stwierdził skręt kiszek u Stachury i natych 
miast przewiózł go do szpitala w Łodzi. 

Żona Stachury otrzymała z Łodzi wia 
domość, że mąż jest konający. Stachurowa 

dostała ataku serca i stan jej jest groź iy 
Tymczasem zachorował również i se

kretarz gminy Stefan śmiejak. Jakiś tragi
czny zbieg okoliczności. 

Na sali panowała przez cały czas nie
zmącona niczym cisza. 

Po tym krótkim wstępie adw. Walosiń
ski prosi o łagodny wymiar kary dla swych 
klientów, którzy do winy się przyznali i 
przez to w lwiej części zbudowali akt oskar 
żenią i ułatwili śledztwo. 

Z kolei zabrał głos adw. Lilker z Ło
dzi, który stawał w obronie kilku oskarżo

nych, a między innymi i Lejzora Krakauera 
dawn.? prezesa Zw. Fryzjerów Łódzkich. 

Następnie przemawiali w imieniu swych 
klientów pozostali obrońcy. 

W ostatnim słowie wszyscy oskarżeni 
proszą o uniewinnienie. 

Wyrok ogłoszony zostanie jutro, t . j . w 
poniedziałek dnia 9 b.m. o godzinie 12 w 
pełudnie. 

I I 
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Aresztowanie sprytnego oszusta. 

W I L N O , 8.5. — W W i l n i e n iedawno popełni ł 
szereg oszustw pewien jegomość, k t ó r y poda
w a ł się za... tureck iego Kara -Mus ta ię , beja Ra-
b inowicza. * 

Zdołał on oszukać s w r e g j k u p c ó w wi leńsk ich 
w m a w i a j ą c im, że jest p rzedstawic ie lem w i e l 
k iego konsorc jum tureck iego, k tó re zamierza 
ekspor tować z Po lsk i w iększe -ilości t o w a r ó w . 
Pewnego dn ia „ t u r e c k i b e j " u ' i t fn i ł się z W i l n a , 
zabiera jąc k i l k a tys . z ł . 

Obecnie nadeszła do W i l n a wiadomość o are 
az towan iu spry tnego oszusta. 

KLflUUlOL 
»AP. KOWALSKI' 

^ODCISI 
I Z G R U B I E N I A S K O R Y SOL KLRUJiyL j^, oefcsMwp&cioM N O O 

Łódzka Komunikacja Samochodowa 
Sp. z ogr. odp. Łódź, ul . Wólczańska Nr. 232-4, tel. 22 f -31 . 

Podaje do wiadomości, i e z dniem 9-go maja br. został wprowadzony letni rozkład 
14.00 19.00 
16,40 20.00 

Odjazd z Łodzi do Częstochowy o. godz. 4.00 10,00 
Bełchatowa M 7,00 .11.30 

Radomska ! ( L „ 19.20 
Przedborza |g „ 13,10 

Włoszczowy „ 21.05 
i Częstochowy do Łodzi p gedz. 4.00 7,50 13,50 19.50 
Ź Bełchatowa „ u. 5,50 9,30 14.00 19.00 
z Radomska „ Ig?, H f-Jg 
z Przedborza ,, 'iiltar u • 1]-JJ 
z Włoszczowy ,< ' •< 4 3 0 

Pożar w kinie „Luna" w Pabianicach 
Spali ły się 2 ak ty f i lmu , ,Ordynat Michorowsk.', 

P A B I A N I C E , 8.5. — O godz. 11 . w ieczorem ogień ugasi l i . Spa l i ł y się t y l ko 2 ak ty f i \ m u r l . 
w kab in ie f i lmowe j k ina „ L u n a " w Pabianicach 
p r z y u l . Jana U w y b u c h ł nagle pożar. 

P rze rażony gwa ł townośc ią ognia tnechan.k 
uc iek ł z kab iny , pozostawia jąc w s z y s t k o na pa
s twę p łomien iom. Na szczęście obecni z całą 
p rzy tomnośc ią pośpieszyl i na pomoc i wspólnie 

„ O r d y n a t M i c h o r o w s k i ' war tośc i ponad zł 6Cu. 
Z chw i l ą w y b u c h u pożaru publ iczność spiesznie 
opuści ła k ino . 

P r z y c z y n ą pożaru p rawdopodobn ie Jest n ie
ostrożność mechanika, k t ó r y już po raz trzeci 
spowodowa ł pożar w tymże k in ie . 

Młodzież w pogoni za wiedzą 
Zakończenie roku szkolnego na Katolickim Uniwersytecie Społecznym w Łodzi. 

Ł Ó D Ź , 8.5. — W dn iu wczo ra j szym o<ibylo 
się w Łodz i w Domu Kato l i ck im p rzy u l . Gdań 
skiej L. l l l uroczyste zakończenie r o k u szko l 
nego na Kato l i ck im Un iwersy tec ie Spo łecznym 
l in ien iem personelu nauczycielskiego przemó
w i ! p. L. Sadoczyńsk i , w i ta jąc JE. ks. biskupa 
W ł . Jasińskiego, p ro tek to ra uczelni społecznej . 

Re iera t nt . „ Ś w . C y r y J i Me tody apostoło
w i e S ł o w i a n " odczy ta ła p J. Za jącówna, słu
chaczka IV Oddz ia łu KUS. — dzie ln icy Chojen. 
Sprawozdan ie z ca łoksz ta ł tu w y k ł a d ó w z ł oży ł 
ks. d r Eug. M i l l e r . Ze sprawozdania w y n i k a , 
źe Ka to l i ck i U n i w e r s y t e t Społeczny czynny oy ł 
od dnia 29.10. 37 r. do dnia 6 maja b.r. W y 
k łady p rowadzone b y ł y w czterech oddz ia łach : 
w cen t rum miasta p r zy u l . Gdańskie j 111, na 
Batutach p rzy u l . M ł y n a r s k i e j L. 32, na Zarze
w ie p r zy ul . św. W a c ł a w a L. 2, i na Chojn: 1.. h 
p r z y ul . Rzgowsk ie j L. 84. 

Sprawozdan ie z Samorządu okręgu KUS. z ło 
ż y ł ks. kan. Stan. N o w i c k i . Ze sprawozda. t ia 
w y n i k a , że praca w samorządzie Prowadzona 
b y ł a systemem zespo łowym. 

Sprawozdan ia z samorządów oddz ia łów z ło tyli poszczególni k i e r o w n i c y KUS. Po sp rawo
zdaniach zabrał głos J E ks. biskup W ł . las.ń 

TWflE SREBRA 
doprowadz isz do stanu idealnej czystości pr*.y 
pomocy p łynu do czyszczenia L U N A . 

sk i , k t ó r y w podnios łych s łowach podkreś l i ł 
znaczenie KUS-u ; ako znaczenie uczelni do
kszta łca jące j dla szerokich kó ł młodz ieży p ra 
cu jące j . Na jdos to jn ie jszy Pas terz w e z w a ł m ło 
dzież kato l icką, b y w pogoni za wiedzą stanęła 
pod sztandarem K r z y ż a i Or ł a Bia łego. P o roz 
daniu św iadec tw szko lnych J E ks. biskup u-
dzie l i ł uczestn ikom pasterskiego b łogos ławień
s twa . 

Ciesz się dziatwo! 
Otwarcie Miejskich Ogrodów 

Jordanowskich. mW~ 

Kolacja za fałszywe bony 
Karygodne pomysłu amatora zabaw. 

Ł Ó D Ź , 8.5. — W ł a d y s ł a w Bors iak , m łody 
robotn ik wed ług w łasnych s łów, nie mógł żyć 
bez zabawy , przepadał za tańcami, w ó d k ą 1 J o 
b r y m i ko lacy j kam i . M ia ł jednak tak skąpe za
robk i , że w żaden sposób nie w y s t a r c z a ł y mu 
one na zaspokojenie t y c h pragnień. 

Wobec tego wpad ł na n i e z w y k ł y Pomys! . 
S f a b r y k o w a ł sobie w ie lką i lość różnych kon t ra 
marek u ż y w a n y c h na zabawach i tak zaupa 
t r zony poszedł na zabawę do Z w i ą z k u P r a : . 
Kolei D o j a z d o w y c h p r zy u l . G ł ó w n e j 17. 

B a w i ł się tam razem z ko legami E d w a r d e m 
Iwan iak iem, Maksem Muke l la , B runonem P y ł 
k iem i P i o t r e m Dzierzbą, k t ó r y m dawa ł fa łszy 
w e bony do bufetu. W ten sposób razem w-dę 
to r ó ż n y c h napo jów i zakąsek na sumę 50 z! 
B a w i o n o się wspania le. N ies te ty jednak z a b i -
wa smutn ie się zakończy ła . Jeden z gospodarzy 
zauważy ł że mu doręczono podrobione bony ; za 

me ldowa ł o t y m pol ic j i . Bors iaka p r z y t r z y uą-
no, t owarzysze p róbowa l i ra tować się uciecz
ką, mimo to jednak zdołano ich również zna
leźć i wczo ra j postawiono wszys tk i ch przed 
Sądem O k r ę g o w y m . ' P i e rwszy z o s k a r ż u n v . : i 
Bors iak p rzyzna ł się do w i n y , inn i nie, t w : : . -
dząc, iż nie miel i pojęcia, iż kolega cały poc ie 
stunek funduje za fa łszywe kon t ramark i . 

Sąd po zbadaniu św iadków, da ł w iarę tvu l 
ich wy jaśn ien iom i w y d a l w y r o k un iewinn ia ją 
cy wszys tk i ch czterech t o w a r z y s z y Bors iaka , . 
jego zaś skazał na 8 mies. więzienia z z a w . i -
szeniem k a r y na 3 lata pod warunk iem z a c h 
cenia 50 zł Z w . Prac. Ko l . Do j . w ciągu 3 <'••< 
bMższych mies ięcy. 

Rozp raw ie p rzewodn iczy ł s. N i k l ewsk i . os', 
żał prok. Bodz ioch, obronę zaś Borsiaka w i ' -
si l adw. Koby l i ńsk i . 

Pim wróży— 
Pogoda w d n u dzisiejszym. 

Ł Ó D Ź , 8.5. — P r z e w i d y w a n y przebieg pogo 
d y w dn iu dz i s i e j szym: pogoda o zachmurze
niu z m i e n n y m z p r z e l o t n y m i opadami. Nieco 
chłodnie j ( tempera tura dniem do 10 st.) Silne 
i p o r y w i s t e w i a t r y zachodnie i pó lnocno-zach jd 
nie. 

OTWARCIE WYSTAWY HIGIP^ICZNEJ 
W ŁODZI. 

Echa zjazdu Ch. Z Z . 

W z o r e m lat ub ieg łych Zarząd M ie j sk i w 
Łodz i o tw ie ra d!a d z i a t w y do lat 14 w DTIIJ 
15 maja rb . 19 og rodów jo rdanowsk ich , k tó re 
o twa r te będą codziennie w GODZ. od 10 do 19. 
Od dnia 1 czerwca zajęcia w ogródkach p rowa 
dzone będą przez w y c h o w a w c z y n i e . 

Og ródk i uruchomione zostaną w następują
cych punktach m ias ta : park Ponia towsk iego, 
pa rk Żród l iska, park ZUPU. , park Ko le jowy , 
park Staszica, park L u d o w y im . Marsza łka J. 
Pi łsudskiego, park S ienk iewicz , park 3 Ma.a ; 

u l . Brzez ińska 104. ul . Łag iewn icka 32, u l . Ce
glana 14, u l . Senatorska 17, u': Nap ió rkowsk ie 
go 32-34, u l . Urzędnicza 22, u l . Pogonowskiego 
nr 29, A l . I Ma ja 26, ul. Pomorska 71 , u l . Abra 
mowsk iego 8-10, u!% 28 p. St rze lców Kan iow
skich 8a-

ŁÓDŹ, 8. 5. — 
Wczoraj o godz. 11-ej w PAIKI I im. STA ' 

szica w Łodzi nastąpiło otwarcie Wystawy 
higienicznej. Wystawa ta, przygotowywa
na od wielu tygodni z dużym nakałriem p r 
cy, ma zobrazować nieustanną walkę z ch' 
robami społecznymi r zakaźnymi na tere
nie naszego miasta, prowadzoną przez LI
CZNE instytucje lecznicze i zapobiegawczo 
z Zakałdem Ubezpieczeń Społecznych i U 
bezpieczalnią Społeczną na czele. 

Przecięcia wstęgi i otwarcia wystawy 
dokonał gen. Thomme Wystawa zaimują-
jąca trzy obszerne pawilony trwać będzie 
do 19 czerwca 

Ł Ó D Ź , 8.5. — Jak już podal iśmy odby ł y <ie 
w W a r s z a w i e obrady IV K ra jowego Z ia^Ju 
Chrześc i jańsk ich Z w . Z a w o d o w y c h , w którym 
udział wz ię ł o 254 de legatów z całe j P O I ^ i . 
Łódź rep rezen towa ła delegacja z pp . : prezesem 
o k r ę g o w y m L. Dębczyńsk im, Haraszem, Cy..ań 
sk im, W a w r z y n i a k i e m i K łeck iem na czele. 

Po dyskus j i dokonano w y b o r ó w do W y d z i a 
łu W y k o n a w c z e g o i Rady G ł ó w n e j . Z przeds a 
w ic ie l i G H Z Z w Łodz i w y b r a n i zostaM prez. 
Luc jan Dębczynsk i — do W y d z i a ł u W y k o m * / -
czego oraz pp. Harasz, Cy rańsk i , S m i a ł o w r ^ t , 
K i e r z k o w s k i , K łeck, W a w r z y ń c z a k , L i sowsk i i 

I Banadt z Pabian ic — do Rady Głównej. 

P AB R Y KA T h AMIN 
ogrodzeń drucianych 

H a t e a s . 
M I K O Ł A J C Z Y K 
i ó d ż . Ki l ińsk iego 167. 

te l 255 37 
^ o s t i r c u kompletno O T ilzenia. w chodznfe w zakres wszel 

ich eiatelt drucianyt ; i . przyjmą e » zam en pożyczkę 
inwenstacYJn!) 

Dojazd tramwaiem 4, 1T 0. CENY N I S K I E 

Parcele feii«!Sowlffiinc 
w spokojnej dzielnicy mieszkalnej , 5 minut o I 
D w o r c a Łódź-Kaliską. ko rzys tn ie do s p r ^ e ' a -
nia. W iadomość : A L F R E D M A R K S , W i g u r y l i . 
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p r z y P R Z E Z I Ę B I E N I U ] 
IGRYPIEtKATARZE 

ECHA li WY. 
2ycie Warszawy w kilku wierszach 

W ostatnich dniach kwietnia na robo
tach publicznych, prowadzonych przez mia 

Gdy chcecie schudnąć 
pamiętajcie o ziolaih magistra Wolskiego ' roślinie morskiej Yahanga, który pobudza 
na przemianę materii ze znakiem ochro.i- organizm do spalania nadmiernego tłusz-
nym „Degrosa", które stosuje się przeciw czu. Do nabycia w aptekach i drogeriach, 
otyłości. Zawierają one jod organiczny w | 

KRATECZKI 

Nowy system 
regulacji komornego 

Zawsze bardzo chętnie czytywałem 

Colom rozpowszechnienia naszych nowości i V ^ y ^ - ^ ^ y ^ ^ 
szereg nagród zupełnie bezpłatnie za trafne rozważanie szarady. Oprócz tego każdy m 
otrzymać podług naszych warunków * * J ^ j c

I E

W ' ^ ^ J J J 9 

1 
6 

W osłem wolnych pól należy wsta
wić liczby dowolne od 1 — 9, aby 
suma ich we wszystkich kierun

kach dała liczbę 16. 

maszyny do szycia 
apa ra ty rad iowe , 

rowery damsk ie lub męskie 
apara ty fo togra f iczne 
zegark i męskie 1 darrekie 
kupony na ubran ia męskie 

' tut jrw >> u i j i' <. oiii.Mii M M — — • — 

Nie ma żadnego r y z y k a ! Niepowodzenie wykluczone. ' TSfc-
. K A Ż D Y O T R Z Y M U J E N A G R O D Ę ! 

Rozwiązanie należy przesłać na pocztówce 15 g r . 
Adresować : „ D O M P O L S K I " — Kraków A L . S Ł O W A C K I E G O 60. 

I I I I I I I R N M I R W I I I I B rnmiMMMMWMWIlIlIllIll I I " 1 

około 2000 robotników. 
• • • * 

1 niezawodnie P I E G I usuwa szybko 
t y l k o D r a Stenzla Ben ign ina . 

" " ^ J A ^ K T A N T T — ^ ! z * A ™ A I D T E " ^ ^ 

którego treścią jest jedna z najcenniejszych 
kart w historii Stanów Zjednoczonych. — 
Błędny wyrok sądu prowadzi lekarza H m 
del'a na dożywotnie tortury. Biedny lekarz 
posądzony o współudział w morderstwie 
prezydenta Stanów Zjednoczonych, Abra
hama Lincolna, skazany był i pozostaje d'u 
gle lata na Wyspie Diabelskiej w okrop
nych męczarniach. Krwawa rewolta więź
niów, epidemia żółtej febry, okrucieństwa 
1 męki zostały genialnie przetransportowa
ne na ekran przez Johna Forda. — W ro
li głównej Warner Baxter. 

• • * 
W związku z zatwierdzeniem przez wła 

dze nadzorcze planu terenów wystawo
wych na prawym brzegu Wisły w Warsza
wie, w bieżącym sezonie rozpoczną się 
prace nad poszerzeniem Alei Zieleniecklej, 
łączącej Rondo Waszyngtona z ul. Zamoy
skiego 1 stanowiącą główną arterię tere
nów wystawowych. 

Pod Aleją Zielenjecką zostanie zbudo
wanych kilka przejść tunelowych, umożli
wiających bezpośrednie przejścia pomię
dzy terenami wystawowymi A Parkiem Pa 
derewskiego, który w okresie wielkich wy
staw stanowić będzie część terenów wy
stawowych. 

sto, pracowało 6732 osoby. W przeciągu książki, opisujące wyprawy na Biegun pół-
kwietnia zwiększyła się liczba zatrudni >• j nocny czy południowy. Żywo, jako młode 
nych o przeszło 1200 osób. Dyrekcja wo- dziecię jeszcze, interesowałem się wszyst-
dociągów i kanalizacji zatrudnia oko»o ^ kimi Amundsenami, chociaż nie mogłem 
1000 osób, tramwaje i autobusy — 1500, i zrozumieć, po co oni to wszystko robią. Czy 
wydział ogrodniczy około 1000. I rzeczywiście kwestia zbadania jeszcze je-

Poza tym przy robotach brukarskich,, dnego pola lodowego na biegunie jest 'aż 
melioracyjnych i regulacyjnych pracowało tak ważka, źe warto dla niej ryzykować ży-

'cie, czy też po prostu ci starsi przeważnie 
panowie w ten sposób wyżywają swoją 
żądzę przygód, a ponieważ podobnie jak i 
ja nie znoszą upałów, więc zamiast do ja
kiejś Afryki centralnej jadą na chołdniejszy 
biegun. 

Bo przecież jalka korzyść z bieguna? 
Jeżeli biegunka jest skrótem od słowa „b ie
gun", to w ogóle nie ma o czym mówić. 
Jeżeli chodzi o korzyści praktyczne, to już 
prędzej w głębi czarnego lądu można na
trafić na, powiedzmy, cmentarzysko słoni 
i obłowić się kością słoniową, czy na po
kłady złota lub diamentów. Na biegunie 
zaś poza lodam! nic nie ma. Jest dużo oka
zji do picia wódki „na rozgrzewkę", ale 
ostatecznie po to nie trzeba jechać aż na 
biegun. Znam takich, którzy to samo robią 
w dużo cieplejszym, t. zw. umiarkowanym 
klimacie. Na biegunie można chyba z 1 du
żym powodzeniom budować zamki na lo
dzie, ze względu na obfitość lodowego ma
teriału, ale i do tej czynności nie jest nie
zbędny wyjazd na biegun. 

Jaiko tereny letniskowe biegun również 
nie nadaje się. Za daleko 1 zbyt zimno. Ja
ko tereny kolonlzacyjne nie. Więc po licho 
zawracamy sobie właściwie tym całym bie
gunem głowę? Zatknięcie sztandaru na 
„szczycie bieguna" Jest niewątpliwie dużą 
satysfakcją dla danego narodu, ale korzyś
ci efektywnych nie daje, więc zastanówmy 
się, czy nie lepiej zrezygnować z ujawnia
nia nieistniejących zapewne tajemnic bie
guna i zajmijmy się ważniejszymi spra
wami. 

PO C A L * * DNIU CHODZENIA. 
należy «męczone, piekące, odparzone s topy o 
s t w a r d n i a ł y m naskó rku poddać ożywczej k ą p i e 
l i i domieszką Sol i do N ó g Jana, po k t ó r e j od-

Komuś bardzo zależy 

na obrażaniu uczuć religijnych 
WARSZAWA, 8. 5. — W ostatnich mie

siącach coraz częstsze stają się wypadki 
świętokradztwa i profanacji świętości 
chrześcijańskich. Nie chodzi tu o kradzieże 
gdyż złoczyńcy nic nie zabierają ze sobą, 
ale o obrazę uczuć religijnych ludności ka
tolickiej. Ma się wrażenie, że święto 

Zagadnienie „ważniejszych" spraw jest 
niewątpliwie względne. Dlatego też ludzie 
mogą ze sobą jako-tako zgodnie współżyć. 
Bo gdyby wszyscy nagle zaczęli uważać, 
źe najważniejszą sprawą jest regulowanie 
długów, to wszyscy wierzyciele oszaleliby 
z radości. I tylko dlatego właśnie jedni re
gulują a drudzy nie. Dla proporcji, równo
wagi, dla zachowania w nienaruszalnym 
stanie psychicznego zdrowia wierzycieli. 

Dla kobiety najważniejszą sprawą bę
dzie kwestia dobrze uszytego wiosennego 
kostiumu. Dla kupca — odpowiednie do 
ożywionego sezonu pogody. Dla przemy
słowca — dobra wypłacalność kupca. Dla 
uczciwego pracownika: możliwość utrzy
mania się na posadzie. Dla jego żony: ko
nieczność otrzymania zaliczki na pensję, 
dla młodego człowieka w wieku lat 18 — 
otrzymanie matury. 

Słowem tych „najważniejszych" spraw 
jest znakomita rozpiętość I każdy wybiera 
sobie takie „najważniejsze", jakie mu naj
bardziej odpowiadają. Dzięki temu właśnie 
jedni zdają egzaminy maturalne, inni pro
szą o zaliczkę na pensję, tamci prolongują 
protesty wekslowe, owi martwią się, że 
jest chłodno i handel ,nie Idzie". 

Dla mnie w tej chwil i najważniejszą 
sprawą jest przejście do właściwej spra
wy, której tłem jest: 

WSPÓLNE MIESZKANIE. 
Czterej rezolutni skądinąd młodzieńcy: 

Henryk Tokarski, Mieczysław Ratkę, Wła 
dysław Zolulski i Marian Banaslak zamłesz 
kiwal i wspólne mieszkanko przy ulicy Sta
szica. Czterej młodzi ludzie, zdrowi 1 nor
malni posiadają szereg poważniejszych za 
gadnień, niż płacenie komornego, które jest 
niemiłym przesądem. Spędzali więc dnie 
na pracy, o He ją posiadali, noce zaś na 
zdrowych i tanich w Ich wieku rozrywkach 
gdy nadarzała się apetyczna okazja. 

Rzecz prosta, źe o takich sprawach, Jak 
płacenie komornego, starali się nie myśleć, 
gdyż po pierwsze jest to zaprzątanie sobie 
głowy zagadnieniami abstrakcyjnymi, po 
drugie skąd wziąć odrazu tyle pieniędzy, 
ile trzeba na komorne, po trzecie, gdy pie
niądze już nawet są, to jest tyle piękniej
szych i przyjemniejszych celów, na które 
można je wydać, że nawet nie wypada wy
magać od młodych ludzi, zrezygnowali z 
szalonej nocy w towarzystwie płci odmień 
nej na rzecz kamienicznfca, który prędzej 
da sobie radę, prawda? 

Niestety właściciel domu, Jan Szym-
• czak nie posiadał zrozumienia dla praw 

gdyż posługuje się tymi samymi metodami, | młodości i męczył swoich lokatorów przy-
finansowana niewątpliwie przez komintern, i pomnieniami, nakazami, groźbami eksmisji 

Z Gdyni donoszą: 
Sąd Grodzki w Tczewie rozpatrywał 

brzydką sprawę, w którą uwikłał się st. do
zorca celny zam. w Gdyni, Franciszek Kacz 
marek. Wymieniony powodując się prawdo 
podobnie zemstą osobistą, wystosował do 
Dyrekcji Kolei Państwowych w Toruniu 
pismo, w którym* oczernił kierownika po
ciągu Marcina Kowalskiego, zam. w Choj
nicach, twierdząc, że w pociągu tranzyto
wym wraz z innymi konduktorami pił w 
przedziale napoje alkoholowe z jakimiś 
przygodnymi pasażerami. Ponieważ do
chodzenia służbowe wykazały, że zarzuty 

czuwa się na tychmias tową u l gę . Ból do N ó g 
Jana Jest r a d y k a l n y m ś rodk iem przec iw dole
g l iwośc iom nóg . 

BRZYDKA SPRAWA DOZORCY 
ią%wcKm D E S wAJ%ULC*» 

te były nieprawdziwe, Kowalski celem cał
kowitego zrehabilitowania się, skierował 
sprawę do sądu. 

W toku rozprawy okazało się, że Kacz
marek nie może przeprowadzić dowodu 
prawdy, wobec czego sąd skazał go za fał
szywe oskarżenie na 2 tygodnie aresztu i 
150 zł. grzywny, która w razie nieściągal
ności zamieniona zostanie na 15 dni aresz
tu. Poza tym oskarżony skazany został na 
ponoszenie kosztów postępowania karnego 
i uiszczenie opłaty sądowej w kwocie 20 
złotych. 

SAMOZATRUCIE 
NJk H E W Ą T R O B Y 

Samozatrucie bywa przyczyna wielu do ł rg l iwo l 
ci (bóle trtretyczne, lamin ie w kościach, bóle ( łowy, 
wzdęcia, odbi janie, bóle w w e d t b l e , n lesmik w 
ni tach, brak apetytu, (wędzenie skóry, (Wonność 
do obstrukcji .plniuy 1 wyrzuty na skórze, skłonność 
do tycia, język ob ło iony) . Trucizny wewnętrzne, 
wytwarzające alp we własnym organizmie, zanieczy-
szczają krew, niszczę organizm 1 przyśpieszają sta
rość. Wątroba 1 nerk i »a organami oczyszczającymi 

krew 1 tok i u i t ro ju . 20-lctnie doświadczenie wykazały 
ł e zioła lecznicze „Cholckinaza" I I . Nicmojewsklrgo 
jako tółciomoczopędne, aa naturalnym czynnikiem 
odcigiajarym tok i ustroju od trucizn własnych. B e l 
płatne broszury otrzymać można w labora
tor ium fizjologiczno . chemicznym ,,Cho)cklnaza'' 
I L Niemojewtkiego, Warszawa, Nowy Świat 5, o ra i 
w aptekach 1 tkładnch aptocznych. 

Przedstawiciel firmy 

sprzeniewierzył 7 tysięcy złolycii. 

który prowadzi i patronuje całej akcji bez 
bożniczej w świecie. 

Jest rzeczą konieczną, aby zarówno spo
łeczeństwo, jak i władze policyjne wzmo
cniły swą czujność w celu ujawniania zbro 

- - - • w j . r ' — » 4 * 

kradztw dokonuje jedna i ta sama banda, dniczych świętokradców 

, Z CHORZOWA donoszą: 
Do policji chorozwskiej wpłynęło d > 

niesienie na Hirsza Bleicha z Chorzowa 
(Dworcowa 63) który dopuścił się sprzt 
niewierzenia 7 tys. złotych na szkodę kup
ca Mojżesza Lewkowicza z Katowic. 

Bleich był przedstawicielem firmy bę
dącej własnością Lewkowicza i na tym stft 
nowisku dopuścił się oszustwa l sprzen> 
wierzenia. Zbierał on na terenie Chodo
wa zamówienia na różne towary, pobiera
jąc przy tym zaliczki pieniężne. Zamów :e 

nia następnie oddawał firmie a pieniądze 
zatrzymywał Po otrzymaniu towarów na 
złożone zamówienia Bleich sprzedawał go 
innym osobom i znów pieniądze sou ;e 
przywłaszczał. 

Prócz tych machinacyj Inkasował on 
jeszcze należności u różnych klientów f i t 
my i w tym wypadku również pieniędzy 
nie przekazywał, lecz używał na własne 
potrzeby. Policja wszczęła przeciwko B'ei 
chowi dochodzenie. 

Tajemnicza dama w samochodzie 
REALIZACIA SKRADZIONEGO CZEKU 

i t. d. Wreszcie czwórka przyjaciół posta
nowiła sprawę komornego zlikwidować ra
dykalnie. Ponieważ pieniędzy nie posiadali, 
zaopatrzyli się w nabijane gwoździami drą 
gi i tak uzbrojeni udali się do Szymczaka, 
któremu oświadczyli, że jeśli będzie ich na 
pastował o komorne, tymi oto drągami zgo 
dnie i solidarnie rozbiją mu głowę na dro
bne kawałeczki. 

Sąd Grodzki skazał Tokarskiego, Ratkę 
go i Zolulskiego każdego po 2 miesiące 
aresztu z zawieszeniem wykonania wyro
ku na 4 lata, Banasiaka zaś z braku dowo
dów winy uniewinniono. 

Jerzy Krzecki 

R A D I O - Z C t ^ C l i f * 
N I E D Z I E L A , 8 M A J A . 
Warszawa I rtiaszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie. 
8.00 Sygnał czasu i pieśń „Ave Mar ia " 
8.05 Dziennik poranny 
8.15 Audycja dla wsi 
9.00 Transmisja nabożeństwa i Jasnej Góry w 

Częstochowie a okazji zjozdu b. wyrhowanków 
Zakładów Salezjańskich 

Po nabożeństwie około g. 10.30: Muzyka 
z płyt 

11.30 Pamiątki polskie w Dreźnie — reportaż (zdję 
cie dźwiękowe) 

11.57 Sygnał czasu I hejnał z Krakowa 
12.03 Poranek muzyczny — z Poznania 
13.00 Przegląd kul lura lny 
13.10 „PalcstraiKi lubelscy" — fragment z „Parnie 

tek Soplicy" — Henryka Rzewuskiego U Wilna) 
13.30 Muzyka obiadowa — ze Lwowa 
14.43 Audycja dla wsi 
15.45 Wszystkiego po trochu — audyrja dla dzieci 
16.05 Koncert solislów 
16.45 Cr, będziemy nosiły w lerie? — pogadanki) 
1 T.rut Koncert rozrywkowy (transmisja z sali Teatru 

lt»7iuuiioM-i 
Biura 

Z GDYNI donoszą — Przed kilku dnia 
ml dokonano w nadzwyczaj tajemniczy 
sposób finansowej transakcji w jednym z 
banków Gdyni. Oto do biura posłańców 
przybyła samochodem jakaś dama i pop fl 
siła o wypełnienie czeku podpisanego i i 
blanco gdyż nie włada językiem polski.n 
Następnie posłaniec na rozkaz damy przy
niósł jej z banku pieniądze w kwocie 3.100 

zł. po czym samochód dał gazu i dama 
odjechała w nieznanym kierunku. Czek 
był skradziony w firmie Neiffel. W zwiąż 
ku z tym aresztowano pracownika tej fir 
my Kilhla, którego z braku dowodów — 
zwolniono. Ktili l dotknięty do żywego zns 
karźył właściciela firmy Neiffel o znieVa 
wienie. 

|sM'.: mi{dli> 
1 „TRÓJKA 

Jtu(lomiii) 
W p rzew ie około 

Studiów 
19.00 . .Kapelan słomkowy 

l.nbirhe (część I ) 
19.'0 , : , y n n i wirtuozi - płyty 
203". " rogme l "» ju t ro 
20 |C Prai-FLĘ polityczny 

17.55i Chwilka 

— wodewil F.ug«uius/.i 

20.50 Dziennik wiorzorny 
21.00 Wiadomoici sportowe t Rozgłośni P. It 
21.15 „Kapelusz słomkowy" — wodewil Eugeniusza 

Labiche (część I I ) 
22.05 Opowieść o Wagnerze (2 audycja) — t Kra-

kowa 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wierzornego, 

komunikat meteorologiczny 
23.00—1.00 Programy lokalne 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
8.30 Muzyka poranna — płyty 
8.55 Odczytanie programu 

Po nabożeństwie około g. 10.30: Muzyka z płyt — 
B Warszawy 

13.00 r Brama d c A f r yk i — Sycylia" — pogadanka 
15.45 Audycja dla dzieci 
19.40 Reportaż z Wystawy Higienicznej w Łodzi w 

Parku Staszica 
19.55 Konre r l solistów 
20.35 Wiadomości sportowe lokalne 
2 3 . 0 0 — 23.30 Muzyka taneczna I piosenki — płyty 

PONIEDZIAŁEK, 9 MAJA . 

Warszawa I (Raszyn) 
I inne Rozgłośnie Po'? 1-'" 

6.la Pieśń poranna 
6.20 Gimnastyka 
6.40 Muzyka z płyt 
7.00 Dziennik porenny 
7.15 Muzyka z płyt 
8.00 Audvcja <lla szkól 
6.10-11.15 Przerwa 

11.15 Audyrja dla t / k o ! 
11.40 Drobne warsztaty w> i .pur lu i i 

Kielc 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 

12.03 Audycja południowa 
13.00—15.30 Przerwa (programy lokalne) 
15.30 Wiadomości gospodarcze 
15.45 Z pieśnią po kraju — i Wilna 
16.15 Serenady i romanse — koncert w wykonuniu 

orkiestry Rozgłośni Lwowskiej 
16.50 Pogadanka aktualna 
17.00 „Pierwsza transatlantycka transmisja radio

wa" — odczyt 
17.15 A r i e , pieśni i utwory fortepianowe 
17.50 Pngadenka sportowa i wiadomości sportowe 
18.10 Groteski jazzowe — płyty 
18.30 Program na ju t ro 
13.35 Audyr ja dla wsi 
19.00 Audycja Juna-rkirh n u f r ó w Prary 
19.30 „O zwalczaniu żebractwa" — dialog (ze I w 

wa) 
19.50 Pogadanka aktualna 
20.00 Koncert rozrywkowy — z Poznania 

W przerwie: 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna 
21.40 Nowości l i terackie omówi Leon Piwlński 
22 00 Koncert symfoniczny w wykonaniu orkiestry 

Polskiego Radia 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wlerzoruepo, 

przegląd prasy i komunikat meteorologir/ny 
23.00—24.00 Programy lokalne 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
'4.00 Muzyka popularna — p'\:v 
15.00 LPeratura przez mikrofon dla wszy ł ' • li 
15.10 Śpiewa Józef Srhmidl — płyty 
'.1.27 Łódzkie wiadomości giełdowe 
UM0 Wiadomości aportowe lokalne 

| 1815 L l w o r y na flet, obój I fortepian — z Kn:owie 
| 1840 „ N a r i ngu " — opowiadanie 
I 1 ( 1 5 3 Odezilanie programu 
i 23.00- 23.30 Muzyka taneczna i piosenki — 



»tra.cf ,.m G H o-
Keda 

SPORT 5 
POLSKA PROWADZI 3 : 0 

w m e c z u z D a n ą , 
K A T o W i C i : , 8.5. — W drug im dn iu m i ę d z y - 1 duńską U l r i ch — Koerner w 4-ch setach 6.2, 

państwowego meczu tenisowego o puchar Di-1 6:3, 6:8, 6:3. 
visa Pc iska — Dania rozegrano grę podwójną. I Po drug im dniu p rowadz i Po lska 3:0 i n a 
Para polska Hebda — Tloczyńs-ki pokonała parc już zapewnione zwyc ięs two . 

26 tenisistów w obronie von Cramma 
4S&SB opublikowało list oiwerly 

S A N F R A N C I S C O , 8.5. — Amato rsk i m is i rz I k o w a l i l ist o t w a r t y , w k t ó r y m domagają sie 
świata w tenisie Donald Budge oraz 25-ciu bar I od rządu niemieckiego^ n iezwłocznego zwo l inc -
tlziej znan j cl i tenisistów amerykańsk ich opub l i - 1 nia z więzienia von Cramma. 

Spotkamy się na meczu Czerwonych 
mwm m^MiUŁśk N A B O H I U I C . mwm 

P r o g r a m imprez n iedz ie lnych jes t następu-

w Warszawie ) 

Na. Stadionie W o j s k a Polskiego o godz. 11 
drużynowe m is t r zos twa lekkoat le tyczne W a r -

I ssawy w klasie A . 
N a Stadionie W . P. o godz. 17.15 mecz I ł 

owy P o l o n i * — Pogoń. 
N a terenach C l W i ' ' o 11-ej kobiecy mecz lek 

'wa t ie tyczny Warszawa — C I W F . 
N a p r zys tan i W K W otwarc ie sezonu w io -

'arsk iego i uroczystości jub i leuszowe z okaz j i 
5-lecia Warszawsk iego K l u b u Wioś la rek . 

N a Pradze o godz. 12-ej b ieg u l iczny o pu 
*har K K O . 

' k l e j Rew i i o godz. 15-ej popis g l m -
r r 7 l . | M a k a b l . 

W loka lu Sk ry o godz. 17-ej mecz zapa i -
nlczy Si ła — Mys łowice — Skra . 

O m is t r zos two L i g i Okręgowe j walczą F o r t 
l ie i rui — H u r a g a n , L e g i a — Warszaw ianka , 
1 'WATT — C W S , Starachowice — Granat , Czar 
n l — Orkan , Znicz — Okęcie. 

w k r a j u : 

W Lodz i mecz l i gowy Ł K S — A K S i mecz 
b o U e r a k i Łódź — Śląsk na F O N . 

W K r a k o w i e mecz l i gowy Cracoyla — s m i 
Eh-. 

W Katowicach zakończenie moczu tenisowe 
go o puchar Dayisa Polska — D a n i a . 

Wa lczy : T łoczyAsk i z P loug lunanem i Heb
da z Uckevo ldcm. Poza t y m w Ka tow icach od
będą; się kobieco szermiercze m is t r zos twa Po l 
sk i , mecz lekkoat le tyczny C r n o w i a — Pogoń i 
doroczny b ieg o nagrodę Redakc j i „ P o l o n i i " . 

W Wie l k i ch Ha jdukach meoz l i gowy Ruch 
— Warszawianka. -

W Mościcach k ra jowe zawody balonowe o 
puchar i m . p ik . Wańkow icza . 

W P o m a n l u mecz l i gowy W a r t a — Wis ła , 
zawody motocyk lowe o złoty kask Poznania i 
pierwszy k rok ten isowy. 

W Grudz iądzu i Ł u c k u k r a j o w e zawody kon 
ne. 

Mistrzostwa szermiercze w Piszczą nach. 
P i a ł a wiązanka wiadomości sportowych. NB 

W Wi ln i e doroczny b ieg sz ta fe towy 10x1000 
me t rów . 

W T o r u n i u mecz boksersk i W a r t a — G r y f . 

zag ran i cą : 
W Dub l in ie mecz ten isowy o puchar Dav isa 

I r l a n d i a — Włochy. 
W Sheyeningen raees. ten isowy F ranc ja — | 

Ho land ia . 
W Zagrzeb iu mecz ten isowy Czechosłowacja 

— Jugos ławia . 
W Har roga te mecz ten isowy A n g l i a — R u 

muu ia . f<, • 
W Lucern ie zawody boksersk ie o mis t r zo 

s two Państw Ma le j E n t e n t y . 

W Ł O D Z I i 
P i ł k a n o i n a . N a stadionio Ł K S przy A l . 

U n i i o godz. 1(5.30 mecz l i g o w y : Ł K S — A K S . 
Mecze o mis t rzos two k lasy A : na boisku Ł K S 
0 godz. 11-ej przed poł . : Ł T S G — Widzew, na 
boisku W K S o godz. 11-e j : W K S — U T , 1 o 
godz. 17-e j : SKS — Sokół (Pab ian ice ) , na boi 
sku Sokola w Zg ie rzu o godz. 11,30 Sokół 
(Zg ie r z ) _ W i m a , na bo isku Sokola w Pabia
nicach o godz. 11-e j : Hakonh — M a k a b i i o 
godz. 17-e j : P a r Kochba — Zjednoczone, na 
boisku T U R o godz, 17-e j : T U R — Sokół ( A l e k 
sandrów) i na bo isku H o r u t y w Zg ie rzu o go
dzin ie 11-e j : Ho ru ta — Ł K H I b . 

l ł okn . W ha l i spor towe j w P a r k u i m . Fon ia 
towsk iego o godz. 20-ej m i ę d i y o k r ę g o w y mecz 
boksersk i Łódź — Sla.sk na Fundusz Obrony Na 
rodowe j . 

L e k k o a t l e t y k a . W P a r k u i m . Pon ia towsk ie 
go o godz. 13-oj doroczny b ieg sz ta fe towy „ K u 
r i e ra Ł ó d z k i e g o " na dystansie 14 k m . N a s ta 
dionie W l m y przy u l icy Rok ic lńsk ie j od godz. 
9-ej r a n o : dokończenie m i s t r zos tw lekkoa t le 
tycznych j un i o rów . 
1 K o l a r s t w o . N a szosie Pabianice Łask — 
Żd. Wo la — Sieradz na dystans ie 100 k m m i 
s t rzos twa szosowe k lubów okręgu łódzk iego. 
S t i r t p rzed P a r k i e m Wolności w Pabianicach 
o godz. 8-ej rano. 

P i ł ka ryczna. N a boiskach w Ł o d z i dalsze 
zawody o mis t r zos two . 

W dniu 16 bm. rozpoczynają się w Pi -
szczanach szermiercze mistrzostwa świa
ta w trzech broniach i trwać będą do 27 
bm. 

Dotychczas zgłoszenia wpłynęły z na
stępujących państw: Angli i , Belgii, Nie
miec, Finlandii, Francji, Holandii, Jugosła 
wi j , Włoch, Rumunii i Szwajcarii. 

Nespodzianką jest', że z udziału zrezy
gnowali Węgrzy. 

W ramach przygotowań niemieckiej 
drużyny tenisowej do walk o puchar Davi-
sa, rozegrany został w Wiesbadenie mecz 
z reprezentacją Indii brytyjskich. 

Mecz ten przyniósł dwie sensacje, gdyż 
pokonani zostali dwaj Austriacy, zaliczeni 
do zespołu kandydatów Darvis Cup'owych 
drużyny niemieckiej, Matexa i Redl. 

Metaxa pokonany został przez Hindusa 

MŁODZI KONSTRUKTORZY NA LOTNISKU. 
Zawody modeli la ta jących. 

L O D Ź , 8.5. — Zarząd Łódzkiego Obwodu 
Mie jsk iego L O R P przypomina, że dziś o godz. 
9 na lotn isku łódzk im w LuMtiku odbędą ie 
„ V I Mie jsk ie Ł ó d z k i e ' Zawody Modeli Latają
c y c h " , w k t ó r y m udział wezmą uprzednio zglo 
szeni zawodn icy . 

Celem u ła tw ien ia komunikacji z lotniskiem 
kursować będą na trasie PI. Reymonta — przy 
stunek Lo tn isko doda tkowe wagony ŁWBKD. 
dla mode la rzy — zawodników z gabażami o-
raz na odc inku Przys tanek Lotnisko — Po.t 
Lubl inek — autobusy. 

W a g o n y i autobusy kursować będą w dniu 
8 maja rb . od godz. 7 do 9 1 od 14 do 16. 

UROCZYSTOŚĆ W ZWIĄZKU POWSTAŃCÓW 
ŚLĄSKICH W LODZI. 

W Z w i ą z k u Powstańców Śląskich, grupa w 
Łodz i odby ła się uroczystość obchodu 17 rocz
nicy wybuchu 3 Powstania Górnośląskiego. 

Uroczystość rozpoczęto odegraniem hymnu 
pawstańców śląskich po czym prazes grupy Lu 
cjan Sumiński wygłosił okolicznościowe prze
mówien ie . 

Następnie odczy tany został rozkaz hlstorycz 
ny prezesa Zarządu Głównego Związku Pow
stańców Śląskich, senatora Rudolfa Kornkego. 

Uroczystość zakończono odśpiewaniem prze" 
cz łonków zw iązku Koty. 

ODCZYT CZERWONEOO KRZYŻA. 
Saran iem Sekc j i Odczytowej Oddziału Łódz

kiego Polskiego Czerwonego Krzyża dziś H. 8 
maj rb. o godz. 12 min. 30 w sali PCK przy 
u l . P i o t r k o w s k i e j 190 of icyna I. p ięt ro d r R y m 
k iewicz w y g ł o s i odczy t nt . „P ie rwsha pomoc 
w nag łych w y p a d k a c h " . 

Ws tęp bezpła tny. 

Yu Singli 3:6, 4:6, a Redl przegrał do S. 
Ranbira 7:9, 6:3, 1:6. 

W innych spotkaniach zwyciężyli 
Niemcy. 

Międzynarodowa Unia Bokserska of i
cjalnie zarejestrowała trzech kandydatów 
do tytułu mistrza Europy w wadze lekkiej 
a mianowicie: Francuza Holtzera, Włocha 
Spoldi, oraz Duńczyka Andersena. 

Dżuwaf mg dl o 
do golenia 

P I Y I N a osiągniesz wspania łe rezu l ta ty . 

T E A T R POLSKI . 
Po w ie lk im sukcesie jak i podrzaa wczorajszej 

premiery zdobyła arcyinteresuj»-a komedia Skuta-
ky'ego „Małe azczeście Agnienki" frapującą no
wość ta w wybornej interpretacj i : Chojnackiej, Dą
browskiej , Dywiń fk ie j , Plucińskiej, Skrzydłowskiej, 
Połomskiej, Skwarjklej, Gurynowicza, Korwina, L u 
helskiego, Łabedzkiego, Mrozińskiego, Niwińskiego 
1 Gertonńwny dana będzie dziś w niedzielę dwu
krotnie: o goda. 4-ej popoł. i 8,10 wiecz. oraz w po
niedziałek e godi. 7,30 wleci. 

T E A T R K A M E R A L N Y . 
Najbardziej tłoneczna — pełna wzruszającego 

lentymentu, liryzmu 1 przedniego humon i komedia 
Pagnola „Fanny" bawię 1 wzruszać będzie publiez. 
notć il/.iś w niedzielę o godz. 4-«j popoł. 1 8,30 wie
czorem oraz w poniedziałek • godz. 7,30 wiecz. w 
koncertowym wykonaniu: Lodwiżank i , Dunajew-
iklej, Kotkowskiej, resyiera Biealudrckiego, Hańczy, 
Leizczyńikiego, Pggowiklego, Plucińskiego i Wina. 
wrra. 

T E A T R POPULARNY. 
Dzl i w niedzielę dwukrotnie: o godz. 4,30 po 

poł. i 8,15 wiert. znakomita arcydzieło komediowe 
Fredry „Gwałtu co i l f dzieją" w reżyserii Br. Dą
browskiego. 

PRZEDSTAWIENIE „HAJDUCZKA" na CHOJ
N A C H . 

Dzl i o godz. tf-ej wieczorem w sali p. Hauberta 
przy u l . Tuszyńskiej 17.19 odbędzie się przedstawię 
nie sztuki „Hajduczek** (przeróbka sceniczna „Pana 
Wołodyjowskiego H. Sienkiewicza) w wykonaniu 
zespołu teatralnego Uniwersytetu Narodowego. Ceny 
biletów od 2S gr. do 1 sl . 

WINSZUJEMY. 
Jutro Grzegorzowi. 
Wschód słońca 3.52. 
Zachód — 19.14 
Długość dnia 15.22 
Przybyło — 8.22. 
Tydzień 19. 

ZDROWE i MŁODE NOGI 
do późnych lał 
zachowa każdy,' 
kio słosuje do 
k ą p i e l i n ó g 
E L E N T R A T . 
jedynq sól z żół-
cionomi i siorkp 
o r g o n i c z n ą 
Dzięki tym skład
nikom ELENTRAT 
usuwa radyltalnie 
wszelkie odciski, 
zgrubienia skóry 
odparzenia, koł 
bóle nóg i uod
pornia p r z e d 

zmęczeniem. Włas
ności kosmetyczne so l i 
ELENTRAT czyn"*- z niej 

tokże znakomiłq domieszkę, 
do kąpieli całego ciała. 
E L E N T R A T 

Bezpłatne próbki wysyła 
L Nasierowtki . Warszawa, Kaliska 9,13 I 

Co nas po pracy rozweseli? 
CASINO: — Perły korony. 
CORSO — 1 Żółty pył. II Helena Gar-
field. 
EUROPA: — Droga w nieznane. 
GRAND K I N O — Wrzos. 
IKAR: — I. Zbuntowana; II Nie ufaj 

mężczyźnie. 
JAR: na scenie „Wie lk i marsz", na e-

kranie Manewry miłosne. 
METRO: —. Dzień na wyścigach. 
MIMOZA: — I. Kusicielka, I I . Tarzan 1 

zielona bogini. 
MIRAŻ: — Król I chórzysrka. 
OŚWIATOWE: „Ogród Al laha" i „Je

go złota rybka", 
PALĄCE: — Syn czterech ojców. 
PRZEDWIOŚNIE — Klub kobiet. 
RAKIETA: — Gwiazda Riviery. 
RIALTO: — Pensjonarka. 
SŁONCE: „Ogród Allaha" I „Jego zło

ta rybka". 
T O N : — Strzelec z Bengali. 
URANIA: I. Bunt załogi, I I . Diabelski 
eskadra. 
ZACHĘTA: — Płomienne serca. 

Jutro na obiad: 
Zupa ogórkowa, z schab z kapustą, bu 

dyń czekoladowy. 

Pełna tabela wygranych, 
PIERWSZE CIĄGNIENIE. 

50.000 zł — 3025 
25.000 zł — 3004 
15.000 zł — 4745 

10.000 — 82677 43345 99496 
5.000 zł — 142 126270 108742 127772 
2.000 — 13019 17867 18136 33418 

42018 44497 70215 70296 75635 83868 
90875 112322 118692 128484 184318 

146285 147354 152536 
1.000 z ł — 8286 10672 15867 21605 

2781^ 8 4 9 6 1 36312 38173 42141 46958 
51199 65414 69777 72120 79700 80721 
9 8 1 3 7 98725 118429 119453 121095 

126725, 132887 137726 139202 141529 
155509 159651 

975 41003 54 96 103 4 93 202 387 650 801 60 
421 l i i 09 526 636 807 46 51 995 43085 89 112 21 
363 94 97 440 89 500 10 669 829 901 44072 126 
29 96 424 551 75 619 30 81 839 914 55 45173 94 
207 41 507 46 73 744 815 84 46022 3 46 270 94 
423 639 701 1 841 80 965 47U00 67 78 2.U 616 2<> 
77 760 806 26 48063 68 255 343 439 67 £45 711 
65 87 808 49044 261 93 349 440 42 77 582 87 O.Sl 
762 66 927 82 

50099 146 263 371 90 404 29 521 50 632 4) 
45 49 57 710 75 843 75 953 51062 161 94 355 474 
774 836 96 52053 66 194 260 433 41 599 649 53 
724 818 923 53173 362 608 745 800 36 89 54075 
98 141 361 555 686 89 93 99 794 849 55144 MS 
339 572 628 723 817 56019 62 220 362 44 80 95 
546 653 64 69 868 571(58 93 198 4 l 9 28 57 546 
76 613 33 907 58250 474 544 699 743 78 862 906 
15 69 95 59219 95 416 822. 

60004 313 86 462 82 524 58 82 713 998 61038 
185 393 423 39 40 567 622 51 707 22 803 36 67 
62132 78 92 41.3 72 519 642 64 791 934 ' 8 
63029 80 276 330 453 66 534 48 643 703 26 48 3*J 
907 61 93 54261 68 478 526 43 48 601 963 68009 
133 388 526 611 99 820 41 60 985 66007 132 3 
462 555 58 635 716 816 67120 22 31 9 81 282 3I.~ 

Zawsze i wszędzie pamiętaj, że szczęście sprzyja kolekturze 

W . KAFTAL i S-KA 
Ł ó d ź , u l . P i o t r k o w s k a 54. 

KAFTM — to synonim szczęścia. 
mi mu mmmt'im\>mmmm\wm uw 11 wawnnaaaw^imii iMs™w» im i n f i r M M i i m i 

S T A W K I , 
PO 250 ZLOTYC. 

76 77 118 221 345 86 440 542 70 87 682 702 
84,4 57 94 1010 260 86 4 613 37 2182 94 207 3 f l 
693 786 963 3090 111 206 10336 44 91 01 416 55 
619 31 52 95 8 787 821 b l 4065 160 264 307 9 
430 83 511 12 84 89 612 26 87 7lĄ 954 91 5030 
452 19 553 736 91 980 6026 245 329 64 619 01 
'''3 868 912 7008 36 86 200 8 433 97 595 658 l i 
7/ 706 811 88 968 8005 172 94 95 216 87 316 485 
502 59 937 9228 331 76 508 790 885 

111179 214 308 81 99 471 615 11065 154 2 0 | 
335 508 42 89 61750 P30 97 971 97 12004 65 10') 
'7 94 204 442 545 778 873 13.345 63 409 51 tkl* 
'24 £41 82 87 14035 59 1 604 732 838 latL'6 51 

:

2 5 53 4U) 581 610 33 708 97 9 819 931 38 43 55 
] 8 98 153 616 78 726 17027 66 143 53 69 7 ! 
•"'JO 451 575 624 718 26 74 854 18216 313 80 772 
8

39 905 10 25 35 85 10102 39 54 217 352 73 74 
• t o 684 7 4 1 65 74 

20038 70 82 107 340 74 403 9 56 757 8 982 
JlCOi 8 287 91 442 65 6.

1

2 856 8 t 967 22125 212 
7 ; 95 325 468 523 658 700 10 868 958 61 23JJ2 
'W '7 93 96 333 433 42 77 545 87 798 99 985 

0 112 245 324 568 74 83 696 905 50 24o_s 
..45 324 463 74 8.3 696 905 50 25033 100 02 

' ' 91 95 222 43 99 712 807 907 8 72 86 263:4 
' i Ci 563 71 83 710 869 945 27061 503 60 83 6U4 
« 5 23167 386 473 553 618 938 29114 37 83 *R) 
« 451 95 620 74 702 

30127 417 768 3K)18 35 43 116 254 426 525 
62 837 322145 253 489 707 58 813 24 26 67 6915 
•'2 33089 181 410 577 571 34159 271 .366 485 99 
6

60 762 871 84 35OT0 118 67 215 322 81 642 75 
'139 213 734 835 77 88 911 37095 149 300 M 

r ,

l '.H2 504 28 75 660 817 38026 27 157 416 59 b$6 
f "< 86 7 ' 0 57 07 8 ł8 <\V 62 39133 44 96 278 *ź! 

'•3 77 513 80 627 816 87 
40067 249 307 1 1 ' / / 179 543 622 69 810 2J 

549 691 815 71 928 34 68135 294 334 43 56 87 492 
661 69117 43 587 759 851 66 931 

70068 317 403 78 83 6 l 4 59 99 914 71051 2-9 
309 97 504 35 639 62 99 744 930 41 27055 197 
403 37 516 604 87 738 48 827 96 73044 439 562 
764 70 829 84 913 35 50 64 74085 97 128 370 4S3 
91 524 33 761 831 48 75007 133 86 2455 54 376 
415 533 86 628 62 718 871 94 76008 50 -40 76 
225 396 445- 58 90 9S 555 733 77241 376 88 419 
744 67 97 941 78024 109 23 57 289 318 81 96 539 
5 i (.97 721 889 996 79213 98 439 79 4 507 72,S Th 

8000 13 107 27 32 213 31 355 88 468 506 63 
84 658 795 879 954 80 92 81106 61 227 373 745 
58 895 82110 218 5 753 57 825 47 79 87 916 25 
83028 104 14 417 527 40 776 88 905 84078 692 
704 73 990 85041 4I9 547 75 C04 85 8 713 94 8*5 
70 79 970 73 82 86092 124 85 284 644 80 784 9ii 
810 87218 382 409 14 587 601 83 864 903 8032 
47 72 303 66 78 470 81 582 89191 16 27 67 418 
612 723 836 95 982 

90006 4 l 0 743 860 91039 68 71 304 407 564 ',1 
620 31 939 92304 466 521 44 94 655 63 72 ',o5 
93275 352 492 528 63 601 706 91043 120 87 274 
343 70 92 454 589 665 75 81 8 735 858 904 95092 
235 574 678 7 81 766 815 74 979 96027 79 *fl 
224 206 42 82 415 71 512 640 867 97052 166 2-U 
300 497 623 32 71 744 845 54 94 957 57 58 98003 
30 83 123 286 361 854 98 994 99062 218 325 413 
634 69 757 935. 

100068 192 97 360 78 440 65S 700 17 76 815 
904 51 101082 318 53 88 466 507 35 637 741 42 
877 937 102395 466 556 643 51 718 900 83 1030",2 
92 134 87 214 29 32 326 52 431 653 734 5 l 866 
910 18 50 104008 <>3 157 268 610 873 90 105186 
201 665 778 985 106146 54 205 53 63 77 403 531 
630 726 861) 107104 23 480 674 750 850 87 108141 
388 429 536 90 640 875 925 84 1(19064 102 63 2! 
64 319 38 553 94 745 72 94 805 917 

110147 72 324 414 98 570 640 856 79 910 HI0C7 
168 359 665 710 931 112079 199 388 552 61 653 

59 772 893 969 113054 3 236 398 435 40 5*4 ?0 
88 680 96 99 885 114033 76 194 325 27 33 640 722 
876 937 115054 172 84 266 345 401 643 55 747 8 
831 116167 209 33 503 795 96 824 96 996 98 99 
117094 148 201 310 61 84 468 569 79 625 722 78 
118223 96 384 443 75 524 41 66 734 48 958 62 — 
119013 73 187 345 448 563 662 81 760 67 77 

120373 83 459 556 622 31 75 705 73 842 121010 
83 114 76 540 742 122003 23 122 306 477 516 31 
614 741 45 123029 42 197 244 4 329 39 487 614 
803 900 59 124046 82 138 69 258 343 439 125045 
53 212 1 428 93 550 8 l 7 56 126050 100 32 89 323 
45 525 728 83 813 84 976 127244 46 442 585 94 
628 714 64 914 128007 20 90 151 317 417 548 654 
716 64 923 54 129112 295 315 97 409 690 768 820 

130042 128 205 363 650 8«5 131204 16 52 429 
590 760 901 28 132028 53 67 183 92 94 276 476 
532 675 93 871 133045 71 374 480 505 626 55 834 
917 134194 218 98 310 412 72 821 24 35 970 — 
135095 218 46 306 9 80 83 474 93 614 84 705 13 
136276 352 5S4 723 832 97 910 69 137079 174 2"2 
6LS 89 783 9 849 925 1.380?8 264 392 457 535 89 
677 720 817 49 997 139216 649 70 71 754 93 

140040 448 580 81 610 786 90 816 64 927 37 
50 141117 50 61 404 57 80 465 698 727 71 73 502 
54 982 142070 109 40 42 746 804 143027 466 76 
99 546 857 60 944 53 144066 71 HO 34 511 602 
39 829 93 15122 62 377 455 581 641 798 146019 
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DRUGIE CIĄGNIENIE 
20 tys. z ł . — 115048 
15 tys. zł —26982 
10 tys. zł — 92819 
5 tys. z l — 16772 24838 4 1350 
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„Wolnoc Tomku w swoim domku". 

GRANICE SWOBODY OSOBISTEJ 
w e w s p ó ł ż y c i u s ą s i e d z k i m i t o w a r z y s k i m 

Każdy może robić w swoim domu, co 
mu się podoba. Jest to znana i uznana 
prawda, która jednak może być zastoso
wana tylko do tych granic, dopóki nie 
wkracza w życie innych ludzi i nie staje 
się im przeszkodą, czy zawadą. 

Rzadko kto przecież zamieszkuje pa
łac, przeznaczony tylko dla siebie, albo 
wil lę, położoną w ogrodzie. Przeciętni 
śmiertelnicy mieszkają w ludnych kamień
cach i posiadają przeważnie po czterech 
sąsadów z prawej strony, z lewej, u do. 
łu i u góry. Otóż z tymi sąsiadami należy 
się liczyć, jeżeli nie chcecie uchodzić za 
dzikich ludzi. 

Lubi pan zapewnie radio. Ale być mo
że, że sąsiad pana go nie znosi. A już z 
pewnością nie jest obowiązany wysłuchi
wać audycji, sąsiadów wtedy, kiedy ; m 
właśnie zachciało się nastawić radio. )** 
dyną radą na to jest zainstalowanie gło
śnika w pokoju, o ile możności nie, przyle 
gającym bezpośrednią ścianą do żadnego 
z sąsiadów z lewej czy prawej strony, a 
poza tym unikanie nastawiania radia na 
zbyt głośne „tonacje", no i przestrzeganie 
zamykania okien podczas audycji. 

Pamiętajmy poza tym, że noc, więk
szość ludzi przeznacza na wypoczynek i 
sen, toteż postarajmy się uszanować ci
szę nocną i pomimo, że cierpimy mo*e 
sami na bezsenność, lub lubimy kłaść się 
spać po północy, zachowajmy ciszę pomię
dzy 23 a 7 godziną rano. 

Jeżeli zdarza nam się często wracać 
późno do domu, przypomnijmy sobie, że 
jednak inni ludzie już śpią i nie mamy 
prawa ich budzić swym głośnym zachowa 
niem. Wejdźmy po schodach cicho i o-
twórzmy drzwi bez hałasu, w domu zaś 
zmieńmy natychmiast obuwie na domowe 
pantofle. 

Jeszcze większe ostrożności należy za
chować podczas pobytu na letnisku, gJy 
ściany, jednego zazwyczaj zajmowanego 
pokoju, graniczą bezpośrednio z sąsiada
mi. Przyjechali oni przecież na wypoczy
nek, i nie są obowiązani budzić się o 5 ra 
no. dlatego, że pan wybiera się dzisiaj n i 
połów ryb, lub pani na wycieczkę. 

Przygotujmy się więc do tych wyczy
nów sportowych po cichu, tak, żeby l i t 
obudzić zaraz całego domu. 

Można nie znać swoich sąsiadów, ale 
trzeba się z nimi liczyć, bo to jest właśnie 
dowodem kultury ezłowieka. 

Objawy złego wychowania najwięcej 
rażą w miejscach publicznych, a więc w 
teatrze, kinie, czy na koncercie. I tu^aj 
więc zachowajmy konieczną grzeczność 
wobec sąsiadów, przybywając punktualnie 
na przedstawienie, czy koncert. Najwięcej 
chyba przekleństw na świecie zbiera spóż 
nialski, który wchodzi podczas przedsta
wienia do teatru i „przepycha" się prze 
cały rząd, zapełniony widzami, wytrąca
jąc im w przejściu programu i lornetki z 
rąk i zasłaniając widok swą osobą. Cóż 
pomoże wtedy skromne „przepraszam", 
wypowiedziane przy każdym nadepniętym 
odcisku? 

Podczas przedstawienia nie wymien.sj 
cie głośnych uwag i nie szeleście papier
kami od cukierków. Na koncercie unikaj
cie podśpiewywania pod nosem słyszanej 
melodii. Ssiedzi przyszli przecież na kon
cert orkiestry symfonicznej, a nie na kon
cert... pomrukiwania pod nosem. 

Po ukończeniu przedstawienia, nie zry 
wajcie się z krzeseł zanim zapadnie kur

tyna, jakby się paliło, lub też jak gdyby 
ście wzięli... pigułki przeczyszczające. Ak
torzy wysilali się przez tyle godzin, by 
was zabawić, okażcie więc zrozumienie 
ich sztuki, oklaskami i pozostaniem na 
miejscu do chwili opadnięcia kurtyny. 

A co zrobić jeżeli ma się uporczywy 
kaszel lub katar? Najlepiej wstrzymać się 
w ogóle od pójścia do teatru... 

Szwoleżer w Rzymie. 

Czyi czytał w prasie, wśród depesz, 
kogo los dziwny wyszperał — 
oto do Rzymu pojedzie 
najprzystojniejszy generał... 

Rzymlanki w dłonie aż klaszczą, 
jakie to będą pointy, 
gdy zjedzie wojak trzech imion: 

Bolko Ignacy Florenty... 

Szwoleżer zresztą to znany 
w Polsce 1 w Niemczech i wszędy, 
ciągną się za nim bajeczne, 
niczem ta szabla — legendy. 

Wzrok bystry, mocny jak orzeł, 
gdy wbija ostre swe szpony 
i organ węchu krogulczy, 
(choć WĄCHA — nie jest czerwony), 

Zawrzało naraz w stolicy, { 
a jej lokale ozdobne, 
przedziwnym smutkiem powiały — 
i wszędzie miny żałobne. 

A wśród znajomków nastrojek, 
ni to radosny, ni łzawy, 
zbierając flaszki po „płynach", 
płacze ordynans Wieniawy. 

Czy Rzym jak cudna Warszawa 
z piwnic Fukiera ma wino, i 
czy na żołądek kropelki — 
Vermouth Cinzano Torino? k 

W „Oazie" niemal codziennie 
można się bawić jak baron, fe 
a w Rzymie kelner ci gotów 
podać pod wódkę... makaron. 

f 
i 

fit* 

Ostrygi, miękkie krewetki, 
czy nawet droższe frykasy, 
wszak nie zastąpią przy wódce 
kawałka polskiej kiełbasy. 

ROM. 

G d y ż o n a z a c h w y c a S I Ę k r a w a t a 

nie może dojść do rozitidu 
Niedtawno pizytoczyliśmy ra y, które 

daje żortom pewna uczona Angielka. Znana 
literalk* (francuska Colette poszła w jej 
ślady i tal̂ że ogłosiła kilka przykazań dla 
żon. 

1. Jeże| małżonka widzi, że mąż chciał 
by spędzić) wieczór w towarzystwie kole
gów, powinna ułatwić mm to, mówiąc, że 
chętnie zostanie w domu, ponieważ boli ją 
głowa. 

2. Kiep!y mąż czyta gazetę, nie trzeba 
mu przeszkadzać opowiadaniem o rozmo
wie ze zrłajomą spotkaną w sklepie. 

3. Kobiety zbyt częsjto zapominają, że 
w statystyce rozwodów ta każdym kroku 
spotyka SJIC wzmianki o. niezgodności cha
rakterów. • A niezgodność charakterów — 
to kłótnieso wystygłą zupę. 

4. W walce z przyrodą posłuszeństwo 
prowadzi do zwycięstwa. W małżeństwie 
widzimy to samo. ,» 

5. Mąż jest zazdrosny o żonę aU tylko 
w stosunku do innych mężczyzn, ale uwa
ża za rywalki także własne dzieci. Colet
te chciała napisać o tym powieść, lecz do
szła do wniosku, że kobiety nie zrozumieją 
o co jej idzie. A jest to ważna rzecz ; której 
zrozumienie przyniosłoby im wielki poży
tek. 

6. Pamiętajmy, że mąż nrzebaczy żonie 
wszystko, jeżeli ta potrafi w odpowiedniej 
chwili rozbroić go pochlebstwami. W do
mu, w którym żona zachwyca się choćby 
tylko krawatami męża, nie może dojść do 
dramatu rodzinnego. 

I lyiiw więźniów politycznych 
spędzono do budowy zapory wodnej na Wołdze 

„Prawda" donosi o stworzeniu w Ry-
bińsku nowego obozu pracy przymusowej. 
Więźniowie będą w nim zatrudnieni przy 
robotach wodnych wzdłuż koryta Wołgi 
na przestrzeni od Tweru do Niżniego No
wogrodu. Obecnie przeprowadzane są ro
boty przy budowie olbrzymiej zapory wo;l 
nej na Wołdze w miejscowości Uglicz. W 
projekcie jest druga tama w Rybińsku. 
Plany przewidują stworzenie w tej ostat
niej miejscowości jeziora o powierzchni 
46Ó0 km kwadratowych. Dla dokonania 
wszystkich tych prac spędzono do nowe
go obozu 300 000 więźniów, przeważ tie 
politycznych, z innych obozów. 

W związku z tym wszystkim na dłu
gości 80 km została zalana wodą linia ko
lejowa i to do tego stopnia, że trzebaby 

było na gwałt budować nową. Prócz tego 
zaszła konieczność wybudowania szosy 
długości 1200 km. Na Wołdze i jej dwóch 
większych dopływach pobudowano nowe 
mosty kolejowe. Podług obliczeń czynni
ków oficjalnych wszystkie te roboty powin 
ny być wykonane w ciągu bieżącego roku. 
Oczywiście nie może o tym być nawet mo
wy. 

Po ukończeniu powyższych prac wię
źniowie obozów koncentracyjnych zostaną 
spędzeni do budowy wielkiej centrali hy-
dro-elektrycznej 440 000 kilowatów, któ
ra ma obejmować obszary Jarosław, Iwa-
nowsk i Moskwa. 

P O D S Ł U C H A N E 
\ ZAZDROŚĆ. 

— Przyjrzyj się temu okryciu, Jakie cu
dne futro, zakochałam «ie w nlem po prostu 
odezwała się małżonka, przyglądając się 
wystawie. 

m Chodźmy dalej — replikuje małżonek 
— bo ogarnia mnie szał zazdrości. 

POMYSŁOWY PACJENT. 

Pewien wybitny lekarz-specjalista po
biera za pierwszą wizytę 50 złotych za 
każdą następną zaś 25 zł. Pewien pomy
słowy pacjent, nie chcąc płacić 50 zł po
stanowił zacząć od drugiej wizyty. Wszedł 
tedy do gabinetu lekarza i z całą swobodą 
zawołał: 

— Doktorze, znowu jestem! 
— Doskonale. Proszę się rozebrać. 
Po. szczegółowym zbadaniu pacjenta, 

doktór oznajmił: 
— Wszystko idzie dobrze. Proszę pow 

tórzyć lekarstwo, które poleciłem ostat
nim razem. 

Nowy olbrzym oceaniczny 

Concordia MERREL 

Jacąueline 
i mi łość 

4 0 

— Czy dawałeś mi wieczorem — herbatę? 
Zadała to obojętne pytanie z zająknieniem, bo na

prawdę co innego miała na myśli. Nie mogła się odwa
żyć „wygarnąć" tamtego od razu. 

— Tak. Za to na dziś nie został ani jeden łyk. 
— Mniejsza z tym... Nie chce mi się pić. 
— No, co? 
Wahanie. Trudno było pytać po tym wszystkim, co 

między nimi zaszło. Zaczęła kołować. 
— Mam... taki... dziwny... znak na policzku. Co to 

może być? 
Przechyliła twarz. Duan schylił się i popatrzył. 
— Czy to co takiego..? 
— Nic poważnego. 
Wyprostował się. 
— Ale coś jest. Wyglądała dziwnie... 
— To tylko znak... 
— Wczoraj nie było. 
— Nie było. 
— Czy wiesz, od czego to? — nalcpr'-
— Wiem. 
— No, od czego? 
Duan zawahał się... 
— Od mojego guzika od kamizelki. 
Jacąueline wydała jakiś szczególny zająkliw ,Un 

i spuściła głowę. 
— Nie byłam pewna, czy... to prawda... 
Głos jej doleciał do jego uszu zaledwie doslyszal-

nym tchnieniem. 
— Prawda. 
Milczenie. 

Jacąueline podniosła twarz. Czuła, że jest czerwona 
jak piwonia. « 

— Trzymałeś... mnie... w ramionach... żebym się... 

rozgrzała? . * 

Trudne pytanie padło. Duan odpowiedział z prostotą: 

— Tak. 
— Usnęłam ci w ramionach? 
— Tak. * *. • 

— I tak spałam całą noc? 

— Tak — rzekł trzeci raz. 
Znów milczenie. Duan obracał pieszczotliwie w J!o-

ni drobną rękę żony. 
— Dlaczego pytasz, Jackie? — szepnął cicho. 
— Bo myślałam, że... to był sen... Nie byłam pewna, 

czy mi się — nie śniło — wyrzuciła zadyszana. 

— O, nie. 
— Przypominam... sobie niewyraźnie... że tuliłam się 

mocno do ciebie... — Uśmiechnęła się słabo. — Czy tak 
było, Henryku? 

— O-owszem. | 
Milczenie. 
— I mnie wydaje się teraz, że to był sen — rzekł 

w zadumie Duan. — Czy... bardzo zły sen, Jackie? 

Nagłym ruchem wyrwała mu rękę. 
— Nie — ucięła. — Powiedziałam już., że jestem c i . . 

wdzięczna... — Pośpiesznie skierowała rozmowę na je
go osobę: — A ty przespałeś się? 

— Owszem, dziękuję — odpowiedział. Ton był 
z lekka urzędowy. 

Nowy angielski olbrzym „Queen Elisa-
beth", którego budowa dobiega końca, — 

będzie największym statkiem świata. 

Jacąueline znów zaczęła obserwować w lusterku 
swój policzek. 

— Schodzi. — Potarła ostrożnie palcem. — Niedługo 
nie będzie śladu. 

— Tak jak po nocy — zauważył więcej do siebie niż 
do niej. 

Nie był pewny, czy usłyszała. Wolałby, żeby nie 
usłyszała, bo czuł, źe w głosie jego zabrzmiała nuta żalu. 
Ponieważ dla niej ta ich bliskość przez noc miała znacze
nie tylko jako sposób na rozgrzewanie, jako coś, za co 
wyraziła jedynie wyniosłą „wdzięczność" widział prze
to, że musi doznane szczęście zachować dla siebie... 

— Mogę teraz wyjść? — zapytała nagle i Duan 
otrząsnął się z zamyślenia... 

Wyszli na zbocze, ona w jego kurtce o wiele dla niej i| 
za obszernej, on — wysoki, szczupły — bez kurtki. Dzień 
był cudny, słońce świeciło jasno. Zjedli na śniadanie re
sztę chleba z wczorajszego dnia, trochę już czerstwego 
ale byli tak głodni, że tego nie zauważyli. 

Wracali wolnym marszem. Jacąueline byia naprawdę 
zaziębiona, skutkiem czego zmęczyła się prędko. SJ* 
wsparta na ramieniu męża. Jakże jej to silne ramię b w l 
teraz potrzebne! Musieli ciągle odpoczywać. By*> ?° 
czwartej gdy znaleźli się na drodze u podnóża Ben M"" 
nan^. Ostatnia mila od tego punktu do muru, znacząc* 
go granicę do „mająteczku" była już nad siły Jacąteli 
Starała się nie pokazywać tego po sob ;e, ale Duan w.* 
dział, co jej jest. 

— Obejmij mnie za szyję! 
Spojrzała mu szybko w twarz i wykonała 

rozkaz. Wziął ją na ręce i niósł jak dziecko. 

Kedaktor naczelny; Franciszek PrObst OJbiU w drukarni Jana S typuTkan iMi^ 
W Ł9dzi. Żwirki 2. Z i redakcję 
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